
Leonid Breżniew 
przybywa do Polski

Na zaproszenie Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjednoczo 
nej Partii Robotniczej. Rady 
Państwa i Rady Ministrów Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
przybędzie do Polski z przyja­
cielską wizytą sekretarz gene­
ralny Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego Leonid Breż­
niew. (PAP)

Edward Gierek
przyjął członków 
Prezydium ŚRP

9 bm. I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek przyjął człon­
ków Prezydium Światowej Ra 
dy Pokoju z sekretarzem gene 
ralnym — Romesh Chandrą i 
działaczy narodowych komite­
tów pokoju, którzy brali ućłual 
w warszawskiej sesji ŚRP. 
spotkaniu wziął udział członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC — Franciszek Szlachcic.

W czasie serdecznej rozmowy 
Edward Gierek przekazał na 
ręce przedstawicieli ruchu po 
koju pozdrowienia dla repre­
zentowanych przez nich orga­
nizacji, które uczestniczą w 

walce wszystkich sił postępu o 
utrwalenie pokoju i rozwój 
współpracy międzynarodowej.

I sekretarz KC PZPR pod­
kreślił, że doniosłym wydarzę 
niem sprzyjającym pogłębieniu 
współdziałania tych sił będzie 
Światowy Kongres Pokoju ma 
jacy się odbyć w Moskwie w 
październiku br. Polska udziela 
pełnego poparcia przygotowa­
niom do Kongresu i weźmie w 
nim aktywny udział.

Uczestnicy spotkania prze­
kazali wyrazy uznania dla ro­
snącej aktywności Polski na fo 
rum międzynarodowym i jej 
konsekwentnej polityki na 
rzecz bezpieczeństwa i pokoju 
w Europie i na świecie.

W spotkaniu uczestniczył 
przewodniczący Ogólnopolskie­
go Komitetu Pokoju — Jó­
zef Cyrankiewicz. (PAP)

Uczestników „Pociągu m. in. konsulPrzyjaźni" powitał na dworcu 
generalny ZSRR w Poznaniu — Nikołaj Tałyzin (na zdjęciu —

drugi od lewej).

Wrócił „Pociąg Przyjaźni

Powitanie po pięknej podróży
Wczoraj około godziny 14 na 

Dworcu Głównym w Poznaniu 
witano serdecznie uczestników 
Wielkopolskiego „Pociągu Przy 
jaźni”, który powrócił z przy­
jacielskiej wizyty w Związku 
Radzieckim. Wśród witających 
byli przedstawiciele Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR, woje­
wódzkich komitetów SD i ZSL.
przedstawiciele prezydiów
WRN i Rady Narodowej Po­
znania. ZW TPP-R, organizacji 
młodzieżowych oraz konsul ge 
neralny ZSRR w Poznaniu, Ni 
kołaj Tałyzin.

Wielkopolanie w czasie swe­
go pobytu w Kraju Rad zwie­
dzili zabytki, muzea, galerie 
Moskwy i Leningradu, spotka 
li się z weteranami Wielkiej 
Rewolucji Październikowej, bn 
haterami II wojny światowej, 
z załogami zakładów pracy i z 
młodzieżą Komsomołu. W sto 
licy Kraju Rad spędzili też 
1-Majowe Święto. Wrócili 
więc pełni niezapomnianych 
wrażeń, (kos)

W 28 rocznicę zwycięstwa nad faszyzmem

Hołd bohaterom tamtych dni
28 lat temu 9 maja 1945 r. berliński salut zwycięstwa od­

wrócił kolo historii w korzystnym dla naszego narodu i na­
rodów Europy kierunku II wojna światowa zakończyła się 
triumfem państw koalicji antyhitlerowskiej, wśród których 
wkład decydu,iąey w rozgromienie faszyzmu wniosła Armia 
Radziecka. We wszystkich krajach, gdzie toczyła się walka 
z hitleryzmem byli Polacy W imię tej co nie zginęła, przy­
czynili się żołnierze z orłem piastowskim na hełmach do osta­
tecznego zwycięstwa 28 lat temu na ruinach stolicy III Rze­
szy zatknięta została obok radzieckiej — również flaga biało- 
czerwona.
9 bm. społeczeństwo całego 

kraju oddało hołd pamięci bo­
haterów poległych w bojach o 
wyzwolenie narodowe i społecz 
ne. W tym roku obchody te 
mają szczególną wymowę — 
wyznaczoną przez 30 rocznicę 
utworzenia Ludowego Wojska 
Polskiego.

wieńce na grobach 
Żołnierzy wyzwolicieli
Warszawa. Godz. 12.00, Nad 

stolicą rozlegają się 24 salwy

W rocznicę Dnia Zwycięstwa

Odznaczenia

Federacji Socjalistycznych

artyleryjskie. Grób 
go Żołnierza: po 
hymnu narodowego 
wej odprawie wart.

Nieznane- 
odegraniu 
i honoro- 
w której

Efektowny „prolog
Ryszarda Szurkowskiego

Żołnierskie wspomnienia 
dni krwi i chwały

Miłym akcentem poznań­
skich obchodów 28 rocznicy 
zwycięstwa nad faszyzmem 
było wczorajsze spotkanie kie­
rownictwa Komitetu Wojewó­
dzkiego PZPR i władz woje­
wódzkich z gronem dowódców 
jednostek Wojska Polskiego 
stacjonujących na terenie Po­
znania i Wielkopolski. W spot­
kaniu, które przebiegało w

W dniu 9 maja wystartował w Pradze XXVI Wyścig Po­
koju organizowany przez redakcje „Trybuny Ludu”, „Neues 
Deutschland” i „Rudeho Prava”. Inauguracja tej wielkiej 
imprezy, w której startują reprezentanci 17 krajów, zbiegła 
się z uroczystościami Dnia Zwycięstwa.

Honorowy start był okazją 
do zamanifestowania przyjaźni, 
łączącej młodzież wszystkich 
krajów świata. Wzdłuż trasy, 
którą przejeżdżali kolarze, usta 
wiło się tysiące widzów.

Otwarcia wyścigu dokonał 
prezydent Międzynarodowej Fe 
deracji Kolarskiej Adriano Ro 
doni. Na uroczystość przybyli 
członek Prezydium KC KPCz 
Antonin Kapek i przewodniczą 
cy Komitetu Kultury Fizycz­
nej CSRS Antonin Himl. Obec 
ni byli ambasadorowie Polski 
— Lucjan Motyka i NRD Her­
bert Królikowski.

Na maszt wciągnięte zostały 
flagi CSRS, Pólski, NRD oraz 
błękitna flaga z gołąbkiem, oo 
koju. W poczcie sztandarowym 
wystąpili Jiri Prchai (CSRS). 
Ryszard Szurkowski (Polska) i 
Michael Schiffner (NRD). Roz­
legły się dźwięki hymnów 
trzech krajów, a następnie tra 
dycyjny sygnał Wyścigu Poko 
ju.

Przemawiając podczas uro­
czystości A. Rodoni podkreślił 
doniosłą rolę Wyścigu Pokoju, 
który osiągnął wielki rozgłos 
w całym świecie. Czechosłowa 
cja, Polska i NRD wykazały w 
tej imprezie swe wspaniałe mo 
żliwości organizacyjne, udowa 
dniając, że w sporcie kolar­
skim należą do czołówki mię­
dzynarodowej. Osiągnięcia re­
prezentantów tych krajów 
świadczą też o wysokim pozio 
mie kultury fizycznej. Prezy­
dent Federacji życzył kolarzom 
powodzenia na trasie, a organi 
zatorom złożył podziękowania

za trud przygotowania impre­
zy

Prolog wyścigu był wstępna, ale 
jakże emocionujaca potyczka szo­
sowców. Kiedy na mete kolejno 
wpadali zawodnicy no ukończeniu 
19-kilometrowe.i jazdy stonniowo 
narastało nanmcię. a nastroje zmie 
niały sie z minuty na minutę. W 
polskim obozie początkowo nie 
było objawów radości, przeciwnie 
wyczuwało sie zaniepokojenie po­
ziomem zaprezentowanym przez 
konkurentów. Np. każdy z radziec
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atmosferze 
wych dróg 
lina oraz' 
utrwalenie

wspomnień fronto- 
od Lenino do Ber- 
klasowych walk o 

władzy ludowej
uczestniczyli m. in.: I sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu Jerzy 
Zasada, przewodniczący Pre­
zydium WRN Tadeusz Grabski, 
przewodniczący Wojewódzkiej 
Komisji Kontroli Partyjnej 
Franciszek Nowak, dowódca 
Wojsk Lotniczych gen. bryg. 
Henryk Michałowski, dowód­
ca Wojewódzkiego Sztabu 
Wojskowego gen. bryg. An­
drzej Porajski, komendant Wyż 
szej Oficerskiej Szkoły Wojsk 
Pancernych im. Stefana Czar­
nieckiego gen. bryg. Marian Ko 
per, komendant Wyższej Ofi-
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państwowe 
dla żołnierzy

Wczoraj, w 28 rocznicę zwy­
cięstwa nad faszyzmem, odby­
ło się w Klubie Oficerskim vi 
Poznaniu przy ul. Niezłom­
nych wręczenie odznaczeń pań 
stwowych oficerom, chorążym, 
żołnierzom wojsk lotniczych 
Na uroczystości obecny był m 
in. sekretarz KW PZPR — Sta 
nisław Kulesza. Odznaczenia, 
nadane przez Radę Państwa, 
wręczył dowódca Wojsk Lotni 
czych — gen. bryg. pil. — Hen 
ryk Michałowski.

Krzyż Oficerski Orderu Od­
rodzenia Polski otrzymał m 
in. płk Józef Sobieraj, Krzyża­
mi Kawalerskimi Orderu Od­
rodzenia Polski udekorowano 
m. in.: ppłk. Mieczysława Sen- 
ka, mjr. Andrzeja Majewskie­
go i st. sierż. Eugeniusza Olej­
nika. Ponadto wręczono Złote 
i Srebrne Krzyże Zasługi.

Przemawiając do zebranych 
gen. bryg. pil. H. Michałowski 
złożył odznaczonym oraz wszy 
stkim oficerom i żołnierzom, z 
okazji Dnia Zwycięstwa i przy 
nadających w tym roku obchc 
dów 30-lecia Wojska Polskiego 
życzenia dalszych sukcesów w 
służbie wojskowej.

W imieniu i z upoważnieni 
I sekretarza KW PZPR — Je 
rzego Zasady gratulacje prze­
kazał S Kulesza. Podkreślił 
on, że odznaczenia są wyrazem 
uznania także za pracę społecz 
ną.

W imieniu odznaczonych po 
dziękował płk Karol Janik, (ą)

uczestniczyły pododdziały wszy 
stkich rodzajów wojsk, odby­
ła się uroczystość złożenia wień 
ców. W imieniu OK FJN w e- 
niec złożyli: Jerzy Łukasze­
wicz, Bolesław Strużek i Piotr 
Stefański; Ministerstwa Obro­
ny Narodowej — delegacja z 
gen. bryg. Henrykiem Kocza- 
rą.

Wieńce złożyli również przed 
stawiciele Stołecznego Komite­
tu FJN. organizacji kombatan­
ckich. CRZZ. Federacji Socja­
listycznych Związków Mło­
dzieży Polskiej. organizacji 
społecznych, śródmiejskich za­
kładów pracy.

Stolica złożyła także hołd 
żołnierzom radzieckim poleg­
łym w bojach o wyzwolenie 
Polski- Wieńce na Cmentarzu- 
Mauzoleum Żołnierzy Radziec­
kich złożyły delegacje: OK 
FJN ze Zdzisławem Zandarow-

Związków Młodzieży Polskiej, 
warszawskich zakładów pracy.

W imieniu ambasady Związ 
ku Radzieckiego w Warszawie 
wieńce przed Grobem Niezna­
nego Żołnierza i na Cmenta- 
rzu-Mauzolęum Żołnierzy Ra­
dzieckich złożyła delegacja z 
ambasadorem Stanisławem Pi- 
łotowiczem.

ODZNACZENIA
W Sali Zwycięstwa Muzeum 

Wojska Polskiego odbyła się 
uroczystość dekoracji odznaczę 
niami państwowymi i bojowy­
mi 77-osobowej grupy wetera­
nów walk z faszyzmem oraz 
wyróżniających się w pracy i 
służbie generałów oficerów i 
żołnierzy Ludowego WP. Kil-.
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O zagranicznych echach 
wizyty Edwarda Gierka w 
Jugosławii piszemy na str. 2

Wrocławskie spotkanie 
intelektualistów

Prezydium ZG ZMS CDU/CSU zapowiedziała, że będzie

skim. MON z gen. dyw
Zbigniewem Nowakiem. Płytę 
pomnika pokryły wieńce od 
St. Kom. FJN. CRZZ ZBoWi.D 
Stołecznego Zarządu TPP-R.

W auli Politechniki Wro­
cławskiej odbył się wczoraj u- 
roczysty wiec zorganizowany 
z okazji 25 rocznicy Świato­
wego Kongresu Intelektualis­
tów we Wrocławiu. Przybyli 
członkowie Prezydium Swiato 
wej Rady Pokoju oraz uczest­
nicy historycznego kongresu 
intelektualistów we Wrocła­
wiu w 1948 r. (PAP)

wystawy książki, zorganizowanej 
Sztuki dla Dziecka.

Fot. (2) — K Przychodzki

Na zdjęciu: podczas zwiedzania 
z okazji I Biennale

Inauguracja
poznańskiej imprezy

Sprawom związanym z różnymi 
formami racjonalnej organizacji 
czasu wolnego młodzieży, a zwłasz 
cza problemom dalszej intensvfika 
cji w działalności wychowawczej: 
kulturalnej, oświatowej i snorto- 
wo-turystyeżnej na terenie osiedli 
mieszkaniowvc,h poświęcone było 
9 bm. w Warszawie Prezydium Za 
rządu Głównego ZMS.

H. Kissinger opuścił Moskwę
Doradca prezydenta USA. H. Kis 

singer opuścił w środę Moskwę 
udajac sie droga lotnicza do Lon­
dynu. Przed odlotem H. Kissinger 
oświadczył dziennikarzom że iest 
całkowicie zadowolony z rozmów 
z sekretarzem generalnym KC 
KPZR. Leonidem Breżniewem oraz 
dodał, że złoży z nich sprawozda­
nie prezydentowi Nixonowi.

Nad układem NRD - NRF
W środę po południu rozpoczęła 

sie w Bundestagu końcowa debata 
nad projektem ustawy w sprawie 
ratyfikacji układu o podstawach 
stosunków miedzy NRD i NRF 
oraz projektu ustawy w sprawie 
przyjęcia NRF do ONZ. Frakcja

glosować przeciwko wnioskowi 
przyjęcie NRF do ONZ.

Wiec w Pradze
o Debata Rady Bezpieczeństwa

Z okazji 28 rocznicy wyzwolenia
Czechosłowacji nrzez Ra-
dziecka odbvł się 9 bm. na terenie 
Parku Kultury i Wypoczynku im.

Fuczika
wiec pokoju i przyjaźni.

uroczysty

PAP-RADIO INF.Wt-TEl EFON?M 
RADp-‘NE Wf^l/j/jN^PAP

pap

Rozmowy Saj gon - TRR RWP
W Celle Saint — Cloud pod Pa­

ryżem zakończyło sie w środę dzie 
siatę posiedzenie przedstawicieli 
obu stron nołudniowowietnam«kich 
noświecone przvszłości politycznej 
Wietnamu Południowego. Prze­
wodniczący delegacji TRR RWP 
Van Hieu wyraził ubolewanie, że 
druga strona odrzuca nadal kon­
kretne pokojowe propozvcie wy­
suwane przez delegacje TRR RWP.

29 maja ma sie zebrać Rada Bez­
pieczeństwa. ahy omówić sytuacje 
na Bliskim Wschodzie. Z propozy­
cja taka wystąpił sprawujący w 
tym miesiącu funkcie przewodni­
czącego Rady, reprezentant Suda­
nu R. Ahdulla. Debaty takiej zaża- 
dał Egipt.

K. Waldheim w Danii
Sekretarz generalny ONZ. K. 

Waldheim nrzybył w środę rano 
do Kopenhagi, która jest przed­
ostatnim etapem jego nodróżv no 
krajach skandynawskich. Wald­
heim spotkał sie wkrótce po przy 
jeździe z ministrem spraw zagra­
nicznych Danii K. B. Andersenem

Gorączka złota w Paryżu
Giełdę paryska opanowała w śro 

de gorączką z’ota. Cena tego 
kruszcu pnhiła w fvm dniu po­
przednie rekordy. Za „nanoieony”

ków wobec lOfi franków we wto-

wobec 13.75 nonrzednieco dnia. 
Wartość obrotów zlotem nrzekro- 
czyia rekord z wtorku wynoszący 
10 min franków i wzrosła w środę 
do 13.5 min franków.

Pięknie odświeżył się i odmłodził poznański Pałac Kultury 
na przyjęcie uczestników I Biennale Sztuki dla Dziecka, któ­
re wczoraj zostało tu zainaugurowane.
Gości i uczestników impre­

zy, wśród nich wiceministra 
kultury i sztuki Bogusława Pła
zę, przewodniczącego Prezy­
dium RN Poznania Stanisława 
Cozasia, kierownika Wydziału 
Propagandy i Kultury KW 
PZPR w Poznaniu Mariana Ja 
ku bo wieża, twórców adresują­
cych swe dzieła do odbiorców 
dziecięcych, pedagogów, psy­
chologów, krytyków powitał 
przewodniczący Komitetu Or­
ganizacyjnego Biennale An­
drzej Wituski. Wiceminister 
Płaza w swoim wystąpieniu 
podkreślił ogromną wagę po­
znańskiej imprezy, która słu­
żyć ma estetycznemu wycho­
waniu dzieci i młodzieży i w 
ogóle szerzej mówiąc, wycho­
wywaniu poprzez sztukę.

Wczoraj poznaliśmy także 
r.ierwszych laureatów poznań­
skiego Biennale. Grand Prix 
— „Złote Koziołki” jury pod 
orzewodnictwem art. piast. An 
drzeja Strumiłły przyznało w 
dziale ilustracji, książkowej

1 BIENNALE 
SZTUKI 
DLA DZIECKA

Zbigniewowi Rychlickiemu za 
ilustrację do książki „W krai­
nie czarnoksiężnika Oza”, dwie 
II nagrody otrzymali: Wiesław 
Majchrzak za ilustracje do 
książki pt. „Mufii osiołek Lai- 
li”. Józef Wilkoń za „Pieśń o 
Cydzie” oraz ..Siedem księży­
ców”. Laureatami III nagrody 
zostali Waldemar Andrzejew­
ski. Mateusz Gawryś oraz 
Krystyna Witkowska. Nagro-

Dokończenie na. str. 2



Wystąpienie S. Trepczyńskiego w Genewie

Obrady Europejskiej 
Komisji Gospodarczej
W środę na odbywającej się 

W Genewie XXVIII Sesji Eu­
ropejskiej Komisji Gospodar­
czej wygłosił przemówienie 
przewodniczący delegacji pol­
skiej, wiceminister spraw za­
granicznych Stanisław Trep- 
czyński.

Wyraził on zadowolenie de­
legacji polskiej z faktu, iż 
obecnej sesji przewodniczy 
przedstawiciel CSRS oraz po­
witał delegację Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej, która 
po raz pierwszy bierze udział 
w tegorocznej sesji jako peł-

Plenum Zarządu CZKR

Przygotowania 
do zbioru pionów

W Warszawie toczyły

noprawny członek komisji. Pod 
kreślił również, że od tej chwi­
li EKG stała się organizacją 
uniwersalną.
, Europejska Komisja Gospo­
darcza — stwierdził wicemin. 
Trepczyński — w okresie swe­
go długoletniego istnienia zdo­
była liczne doświadczenia, wy­
łoniła pierwszoplanowe dzie­
dziny, w których współpraca w 
regionie Europy ma szanse 
efektywnej realizacji. Wierzy­
my, że sukces europejskiej 
konferencji bezpieczeństwa i 
współpracy stworzy jeszcze lep 
sze warunki dla działalności 
naszej komisji, pracy między­
narodowej na rzecz zabezpie­
czenia pokoju i rozwoju gos­
podarczego naszego regionu.

Wiele uwagi poświęcił mów­
ca w swoim wystąpieniu za­
gadnieniom ochrony natural­
nego środowiska człowieka.

PAP

się
wczoraj plenarne obrady Za­
rządu Centralnego Związku 
Kółek Rolniczych. Rozpatrzo­
no m. in. sprawozdanie CZKR 
na V Krajowy Zjazd Kółek 
Rolniczych oraz wysłuchano m 
formacji o przygotowaniach do 
tej imprezy.

Członkowie plenum zapoznali 
się też z przebiegiem remon-
tów sprzętu rolniczego 
gotowaniami kółek do 
zielonek oraz do żniw, 
wiono również sprawy

i przy- 
zbioru 
Omó- 

związa
ne z powstawaniem spółdzielni 
kółek rolniczych. (PAP)

Walki w Libanie
Według doniesień agencyjnych z

Bejrutu, w środę przed południem
■walki toczyły się z niesłabnącą si-
lą, zarówno w Bejrucie, jak i ’ 
kilku rejonach na terenie kraju

PAP

w

Laureaci konkursu
im. F. Bartoszka
i Z. Bobowskiego

Minister kultury i sztuki 
Stanisław Wroński wręczył w 
Warszawie nagrodv laureatom 
dorocznego konkursu plastycz 
nego im. artystów plastyków 
płk. Franciszka Bartoszka i 
kpt. Zygmunta Bobowskiego-

Nagrody przyznano: Jerze­
mu Majewskiemu z PWSSPw 
Łodzi za pracę „Pomniki 
walk”, Stanisławowi Nikielo- 
wi z ASP w Krakowie za pra­
cę „Walki klasowe w Polsce”. 
Eugeniuszowi Olechowskiemu 
z PWSSP w Poznaniu za pra­
cę „O pokój między naroda­
mi” i Zygmuntowi Strentowi

Wspomnienia dni 
krwi i chwały

Dokończenie ze str. 1 
cerskiej Szkoły Służb Kwater- 
mistrzowskich * gen. bryg. Ju­
lian Kowalewicz, dowódca Wiel 
kopolskiego Pułku Obrony Te­
rytorialnej Kraju płk. Stanis­
ław Jermak, komendant Woj­
skowego Szpitala Rejonowego 
ppłk Jerzy Jóźwiak oraz inni 
dowódcy garnizonów.

„Na taką, bracie, uroczystość, 
w sam raz wiosenna pora” — 
pisał jeden z poetów o dniu 
berlińskiej Victorii. Nic dziw­
nego, że wczorajszą poznańskie 
spotkanie uczestników fronto­
wych dróg wiodących, od Le­
nino do Berlina przebiegało 
w atmosferze wspomnień bi­
tewnych epizodów oraz współ­
czesnego zaangażowania w 
sprawy budownictwa socjaliz­
mu, składających się na nie­
zwykłe biografie ludzi wpląta­
nych w historyczne wydarze­
nia związane z rozgromieniem 
hitlerowskiego faszyzmu.

— Chodzi teraz o to — podkre 
siano w wystąpieniach — aby 
ten wielki epos żołnierskiego po 
święcenia i krwi przelanej u 
boku Armii Radzieckiej, nie 
tylko ocalić od zapomnienia, 
ale przekazać jako wzorce naj­
piękniejszych tradycji walk „o 
wolność waszą i naszą” mło­
demu pokoleniu, żyjącemu w 
warunkach bezpieczeństwa, 
wolności, wzrastającego z ro­
ku na rok dobrobytu oraz po­
tencjału gospodarczego nasze­
go kraju, (fb)

cykl 
stra-

z ASP w Warszawie za 
prac „Poniżej bariery 
chu”. (PAP)

Zachmurzenie duże z lokalnymi 
większymi przejaśnieniami. Miej­
scami opady, przeważnie o cha­
rakterze przelotnym. Temperatu­
ra maksymalna od 12 do 16 stop­
ni Wiatry umiarkowane z kierun 
ków zachodnich.

Aktywne działanie na rzecz
pokoju i bezpieczeństwa
Zagraniczne echa wizyty E. Gierka w Jugosławii |

Zakończona we wtorek wizyta I sekretarza KC PZPR E d- 
warda Gierka w Jugosławii i wspólny komunikat 
polsko-jugosłowiański — są przedmiotem zainteresowania o- 
pinii publicznej za granicą, zwłaszcza w krajach wspólnoty 
socjalistycznej. Podkreśla się wolę obu krajów dalszego zacie­
śniania współpracy i przyjaźni oraz aktywnego udziału w 
przygotowaniach do europejskiej konferencji bezpieczeństwa 
i współpracy.
MOSKWA. Radzieckie środ­

ki masowej informacji upow­
szechniły omówienie wspólnego 
oświadczenia polsko - jugosło­
wiańskiego, opublikowanego 
na zakończenie wizyty I sekre 
tarza KC PZPR Edwarda Gier­
ka w SFRJ. Skrót wspólnego 
oświadczenia zamieścił dzien­
nik „Prawda” z 9 bm. Przyta-

Szybkie tempo robót

cza się słowa z oświadczenia, 
że odprężenie, rozpoczęty pro­
ces osiągania porozumień na 
świecie i coraz szersze ugrunto 
wywanie się pokojowego współ 
istnienia są ściśle związane z 
umacnianiem się wpływu kla­
sy robotniczej i innych sił po­
stępu, z pokojową polityką kra 
jów socjalistycznych i z goto­
wością innych państw do wnie 
gienia wkładu w umocnienie 
pokoju i rozwój współpracy 
międzynarodowej.

katu polsko - jugosłowiańskie­
go, informują, że obydwa rzą­
dy i obie partie będą nadal u- 
macniały współpracę w duchu 
przyjaźni i wzajemnego zrozu­
mienia oraz podkreślają, że 
Polska i Jugosławia zadeklaro 
wały dalszy aktywny udział 
w przygotowaniach do euro­
pejskiej konferencji bezpieczeń 
stwa i współpracy, tak, aby 
odbyła się bez opóźnień.

Oświadczenie W Brandta

Przed wizytą
L. Breżniewa w NRF
Kanclerz NRF Willy Brandt, 

który przemawiał na posiedze­
niu frakcji parlamentarnej 
Partii Socjaldemokratycznej 
(SPD), powitał z zadowoleniem 
przyszłą wizytę w Bonn sekre 
tarza generalnego KC KPZR 
Leonida Breżniewa.

Kanclerz oświadczył, że w to 
ku przyszłych rokowań zosta­
nie omówiona kwestia, „jak 
powinny rozwijać się i umac­
niać w przyszłości” stosunki 
między Niemiecka Republiką 
Federalna a Związkiem Ra­
dzieckim. (PAP)

na trasie E-8
Po oddaniu do użytku dru­

giej nitki objazdu Kostrzyna, 
przystąpiono niezwłocznie do 
budowy dalszych odcinków tra 
sy E-8. Wojewódzki Zarząd 
Dróg Lokalnych buduje nową 
jezdnię na odcinku Kostrzyn- 
Września. Natomiast Wojewódz 
ki Zarząd Dróg Publicznych 
przystąpił na tym samym od­
cinku do przystosowania istnie 
jącej jezdni do ruchu przyspie 
szonego. Pozostałe roboty, od 
węzła w Iwnie do granic mia­
sta wykonuje — jako general­
ny wykonawca — Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Robót Dro­
gowych.

W pełnym toku są roboty in 
żynieryjne w samym Swarzę­
dzu. Oprócz tego przystąpiono 
już do budowy przejść dla pie 
szych pod trasą E-8. Dla zabez 
pieczenia bezpieczeństwa ru­
chu na samej trasie, obie jez-

PRAGA. Środowe dzienniki 
czeskie i słowackie zamieściły, 
fragmenty wspólnego komufl^ 
katu jugosłowiańsko - polski' 
go, ogłoszonego w Belgradzie 
na zakończenie 4-dniowej ofi­
cjalnej wizyty E. Gierka w 
Jugosławii. Agencja CTK w 
informacji z Belgradu wybija 
zwłaszcza te ustępy komunika­
tu, w których podkreślono m. 
in., że Jugosławia i Polska bę­
dą aktywnie uczestniczyć w 
przygotowaniach do europej­
skiej konferencji bezpieczeń­
stwa i współpracy. Polska i 
Jugosławia — piszą dzienniki 
CSRS, omawiając powyższy ko 
munikat — zwracają uwagę na 
potrzebę angażowania się kra­
jów europejskich w likwida­
cję kryzysu oraz przywrócenia 
pokoju i bezpieczeństwa na 
Bliskim Wschodzie, a także w 
rejonie Morza Śródziemnego.

BUKARESZT. Dzienniki ru­
muńskie „Scinteia” i „Romania 
Libera” publikując w środę 
omówienie wspólnego komuni-

dnie oddzielone będą

„Elektromontaź” w 
tempie układa kabel 
cy, wzdłuż drogi E-8.

barierą.

szybkim 
zasilają-

Następne odcinki trasy bu­
dowane będą m. in. przez oko 
licznych mieszkańców i woj-
sko. W najbliższą 
bm. pracować 
cznie żołnierze 
tniczych. Obecnie

niedzielę, 13 
będą społe- 
Wojsk Lo- 
przygotowu

Cenny dar 
dla poznańskiego 

Muzeum Narodowego

je się dla nich front robót. O- 
prócz tego w każdą niedzielę 
pracować będzie przy budowie 
drogi około 300 osób z poszczę 
gólnych powiatów i Poznania. 
W sumie zgłoszono zobowiąza­
nie przepracowania społecznie 
13 niedziel. (wn)

Hołd bohaterom
Dokończenie ze sir.

kunastuosobowa grupa 
wistów otrzymała akty

rezer- 
nomi-

BUDAPESZT. Zakończona we 
wtorek wizyta Edwarda Gier­
ka w Jugosławii przez cały 
czas jej trwania była przedmio 
tem zainteresowania węgier­
skiej opinii publicznej. Dzien­
niki, a także radio i telewizja 
na bieżąco informowały o prze 
biegu wizyty, stwierdzając, m. 
in., że jej znaczenie wykracza 
znacznie poza ramy dwustron 
nych rozmów. (PAP)

Dymisja R. Barzela 
ze stanowiska

Obrady Prezydium CRZZ

Rozwijanie inicjatyw
społecznych 

i produkcyjnych
9 bm. obradowało w War-

4UMOR I SATYRA

— Za każdym ratem ma 
mniei roboty z moimi włosa-* 
mi. ale zaotaty żąda pan co-r 
raz większej. */

iniiimiiimmimniinii
Dzisiejszy serwis in(ormacvinv 
opracował Zbyszek Kruszona

nacyjne na pierwszy stopień 
oficerski.

Wręczając odznaczenia i ak­
ty nominacyjne minister obro­
ny narodowej gen. broni Woj­
ciech Jaruzelski złożył wyróż­
nionym serdeczne gratulacje. 
Obecny był zastępca członka 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Stanisław Kania

Wśród gości znajdował się 
jeden ze współorganizatorów 
Ludowego WP gen. broni w 
stanie spoczynku Zygmunt 
Berling. Przybył przedstawi-

ców Wojskowych SDP im. Zyg 
munta Jarosza za publikacje z 
zakresu współczesnej proble­
matyki wojskowej.

W salach Muzeum Historycz­
nego Warszawy otwarto 9 bm. 
wystawę poświęconą dziejom 
oświaty polskiej w latach II 
wojny światowej. (PAP)

ciel naczelnego 
zjednoczonych sił

dowództwa 
zbrojnych

naństw — uczestników Układu 
Warszawskiego gen- płk Alek­
sander Koźmin.

Odznaczeniami państwowy­
mi i bojowymi w Urzędzie d.s 
Kombatantów udekorowani zo­
stali b żołnierze — zasłużeni 
w walkach o wyzwolenie na­
rodowe i społeczne.

Grupa publicystów wojsko-
wych prasy, 
otrzymała w 
dziennikarzy 
le wojskowe

radia i telewizji 
Stowarzyszeniu 

Polskich meda- 
„Za zasługi dla

obronności kraju*’ Wręczono 
również doroczne nagrody Klu­
bu Publicystów i Sprawozdaw

Inauguracja
Dokończenie ze str. 1 

dy za najlepiej wydane książki 
dla dzieci jury przyznało na­
stępującym oficynom: Grand 
Prix — Polskiemu Wydawnic­
twu Muzycznemu, nagrody II 
stopnia „Naszej Księgarni” oraz 
wydawnictwu „Prasa — Książ 
ka — Ruch”. Te same wydaw­
nictwa zostały także laureata­
mi nagród III stopnia.

Program pierwszego dnia 
Biennale wypełniło ponadto 
sympozjum naukowe poświęco 
ne społeczno-wychowawczym 
problemom sztuki dla dzieci 
oraz pierwszy spektakl tea­
tralny. Był nim „Kopciuszek” 
Rossiniego zrealizowany na 
scenie Opery Poznańskiej. Dzi 
siaj natomiast zainaugurowana 
zostanie część filmowa poznań 
skiej imprezy, (ob)

Jak nas zawiadomiła dyrek­
cja Muzeum Narodowego w Po 
znaniu, placówka ta otrzymała 
ostatnio niezwykle cenny dar. 
Jest nim obraz Wojciecha Kos 
saka pt. „Szwoleżer polski na 
koniu”. Malowidło to przeka­
zała Muzeum p. Janina Hrynie 
wieżowa, wykonując tym sa­
mym wolę swego zmarłego mę 
ża, red. Franciszka Hryniewi­
cza, wieloletniego pracownika 
redakcji „Głosu Wielkopolskie 
go”. Red. F. Hryniewicz zmarł 
w ub. roku.

Obraz W. Kossaka wystawio 
no w holu Muzeum Narodowe 
go przy al. Marcinkowskiego 9.

(c-o)

szawie Prezydium CRZZ. Roz­
patrzono i przyjęto materiały 
na najbliższe, IV posiedzenie 
plenarne CRZZ, którego głów­
nym tematem będą zadania 
związków zawodowych w roz­
wijaniu inicjatyw społeczno- 
produkcyjnych załóg na rzecz 
szybszego wzrostu gospodarki 
i podnoszenia poziomu życia lu 
dzi pracy.

W związku ze zbliżającym 
się VIII Światowym Kongre­
sem Związków Zawodowych, 
który w październiku br. zbie- 
rze się w Warnie, postanowio­
no omówić na najbliższym ple 
num udział polskich związków 
zawodowych, w walce o pokój 
i postęp społeczny,

W drugiej części obrad — z 
udziałem przewodniczących ZG, 
związków branżowych i WRZZ 
— omówiono plan realizacji 
przez instancje i organizacje 
związkowe wskazań zawar­
tych w uchwale Biura Polity­
cznego KC PZPR o zadaniach 
związków zawodowych w roz­
wijaniu budownictwa socjalis­
tycznego. (PAP)

szefa frakcji CDUICSU
W środę doszło w Bonn do poli­

tycznej sensacji. Podał się bowiem 
do dymisji ze stanowiska szefa 
chadeckiej grupy parlamentarnej 
CDU/CSU w Bundestagu, Rainer 
B a r z e 1, który przez 8,5 roku 
sprawował tę funkcję.

Decyzje tę zakomunikował Bar­
ze! w środę rano na posiedzeniu 
grupy parlamentarnej CDU/CSU. 
Jest ona wynikiem dotkliwej po­
rażki osobistej, jaką poniósł we 
wtorek kiedy, wbrew jego zalece 
niu, grupa wypowiedziała się 101 
głosami przeciwko 93 na rzecz od 
rzucenia w Bundestagu projektu 
ustawy o przystąpieniu NRF do 
ONZ.

Barzel, zapytany przez dzienni­
karzy, czy jego decyzja oznacza 
również zrezygnowanie z funkcji 
przewodniczącego CDU na jesien­
nym zjeździe partyjn,ym w Ham­
burgu — odmówił odpowiedzi.

Po ustąpieniu Rainera Barzela 
ze stanowiska przewodniczącego 
grupy parlamentarnej CDU/CSU, 
kierownictwo grupy jej komisary­
cznym szefem wyznaczyło b. kan 
clerza 1 honorowego przewodniczą 
cego CDU; Kurta Georga 
Kiesingera. Nowy przewod­
niczący grupy ma być wybrany w 
przyszłym tygodniu. (PAP)

Trzymamy kciuki!

Dzwonek na maturę
Blisko 180 tys. tegorocznych' 

abiturientów przystępuje dziś 
do egzaminu dojrzałości. Dla 
wielu spośród nich jest to 
pierwsza próba sił przed star­
tem po indeks studencki.

Jak zwykle w pierwszym 
dniu matur, młodzież składać 
będzie egzamin pisemny z ję­
zyka polskiego. Początek egza 
minu w całym kraju, we wszy 
stkich szkołach o godz. 8 rano.

• W związku z nieostrożną jazdą 
na trasie z Wiórek do Pąsinowa w 
pow. poznańskim wpadła do przy­
drożnego rowu „Nysa”, kierowa­
na przez Pawła J. 3 osoby odnio­
sły j-any. Podobny wypadek zda­
rzył sie również w Kościelcu w 
pow. kolskim, gdzie wjechała do 
rowu „Syrena”, prowadzona przez 
Bronisławę T. Pasażerka i jej 2-let 
ni syn odnieśli rany.

• Podcząs powożenia po wyboi­
stej drodze w Przvsiece w pow. 
gnieźnieńskim spadł z wozu Ber­
nard K.. który na skutek odniesio­
nych obrażeń zmarł w drodze do 
szpitala.

• Na ok. 70 tys. zł szacuje się 
straty na skutek pożaru w Osinach 
w pow. słupeckim, gdzie z nie 
ustalonych przyczyn spłonął dom 
mieszkalny, stodoła i chlewy. W 
Siernicach Małych w tym samym 
powiecie zapalił się z kolei od 
iskry z komina dach na budynku 
mieszkalnym.

• W Liceum Ogólnokształcącym 
przy ul. Matejki w Poznaniu zapa­
liły sie od pozostawionej maszynki 
elektrycznej tablica, krzesło i głoś­
nik.

• U zbiegu ul. Obornickiej i Pu­
łaskiego w Poznaniu zderzyły się 
samochody. Jeden z prowadzących 
je doznał wstrząsu mózgu i urazu 
głowy, (b)

Dokończenie ze str 1.
kich zawodników, poza Lichacze- 
wem, uzyskiwał lepsze czasy od na 
szych kolarzy. Wszyscy oczekiwa­
li jednak na przejazd ostatniego na 
liście startowej Ryszarda Szurków 
skiego. Dwukrotny zwycięzca Wv- 
ścigu _ Pokoju, kiedy przygotowy­
wał sie do jazdy, wiedział już o re 
zultacie radzieckiego debiutanta 
22-letniego studenta z Omska Ri- 
nata Szarafullina.

Jazda na czas w wykonaniu Ry­
szarda Szurkowskiego była poka­
zem świetnej techniki kolarskiej. 
Polak ruszył jak burza, nisko po­
chylony nad kierownica sprawiał 
wrażenie przyklejonego do swego 
jaguara. Widać było, że Szurkow­
ski od startu iedzie tak szvbko jak 
torowiec w klasycznej konkuren­
cji jazdy na 1 km. Wiedział on, że 
szosa pnie sie nod górę aż do nół- 
metka. Tam oczekiwał na niego 
meldunek o tym, jaki ma czas na 
9.5 km. Usłyszał, że Szarafullin był 
w tym samym mieiscu szybszy o 2 
sęk. Po nawrocie Szurkowski nie 
tylko zniwelował te różnice, ale 
leszcze wyprzedził rywala o 3 sek. 
Był to fascynujący pojedynek ze 
stoperem.

WYNIKI INDYWIDUALNE

14 W. Pedersen (Norw.)
15. T. Huschke (NRD)
16. W. Michaiłów (Bułg.)
17. P. Griffiths (Anglia)
18. W. I.ichaczew (ZSRR)
19. T. Gera (Węgry)
20.
2.3.
36.

A. KACZMAREK 
M. NOWICKI
z. KRZESZOWIEC

— 26.40 
— 26.44 
— 26.53 
— 26.54 
— 26.56 
— 26.58 
— 27.00 
— 27.00 
— 27.10 
— 27.22

WYNIKI DRUŻYNOWE

1. ZSRR
2. POLSKA
3. NRD
4. CSRS
5. Włochy
6. Bułgaria
7. Norwegia
8. Francja
9. Węgry

10. Anglia
11. Kuba
12. Holandia
13. Belgia
14. Australia
15. Maroko
16. Rumunia
17. Dania

1:18.37 
1:18.38 
1:18.57 
1:20 20
1:21.24 
1:21.27 
1:21.40 
1:21.44
1:21.55 
1:22.11 
1:22.23
1:22.51 
1:23.02 
1:24.13 
1:24.23
1:24.25 
1:26.26

Pierwszy etap ukończyli wszyscy 
kolarze, których wystartowało 99.

1.

2.

3.

5.
6.

„PROLOGU” 
R. SZURKOWSKI — 25.52

i \ (z bonifikata 25.22)
R. Szarafulnn (ZSRR) — 26.00 

। (z bonifikata 25.40)
W. Wesemann (NRD) — 26.07 

(z bonifikata 25.571
A. Judin (£SRR) 
I.. Gruener (NRD) 
N. Gorełow (ZSRR)

7. J. Mainus (CSRS)
8. M. Schiffner (NRD)
9. A. Gusiatnikow (ZSRR)

10. W. Nielubin (ZSRR)
ii. W. Fiedler (NRD)
12. S. SZOZDA

— 26.28 
— 26.29 
— 26.29 
— 26.31 
— 26.31 
— 26.31 
— 26.32 
— 26.34
-j- 26.36

W czwartek 10 bm. rozegrany zo­
stanie I etap Wyścigu Pokoju. Tra­
sa prowadzi z Nehvisdy do Par­
dubic i ma 88 km długości. Pol­
skie radio i telewizja przeprowa­
dzą tego dnia następujące transmi­
sje:

Radio: godz. 15.30, 16.00 i 16.30 — 
meldunki z trasy,

godz. 16.45 — 17.30 — transmisja 
non-stop z zakończenia I etapu.

Telewizja: 16.45 — 17.30 — trans­
misja z przebiegu i zakończenia 
etapu, 22.30 — kronika Wyścigu 
Pokoju.

GŁOS W18L8OPOLSKI- Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Adres pocztowy: skrytka pocztową 1074. 60-959 Poznań • Redaguje Kolegium Marian Fiejsierowtcz (z 
•nepca redaktora naczelnego) Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redakcji) Wiesław Porzvcki 'redaktor naczelny). Zbiłut Sek Zbigniew Szumowski. Jerzy Walasek a Lelefon8- 
soo-41 łączy wszystkie działy Dział rącznosci z Czytelnikami 657-18 Redaktor naczelny 154-99 Zastępca red naczelnego 657-18 Sekretarz redakcji 648-85 Sekretariat 154-09 o”ia< 
nteiski 659-39 Redakcja nocna 430-73 i 453-31 a Wydawca RSW „Prasa-Książka-Ruch" - Poznańskie Wydawnictwo Prasowe • Biuro Ogłoszeń ui Grunwaldzka 19 ąn-95s po-' 
mań tei 659-t* Za treść • terminy druku ogłoszeń nie odpowiadamy • Rękopisów nie zamówionych redakcja nie zwraca a Druk P?G Im m Kasprzaka - Poznań • P 
aumerata: wpłaty ns miesiąc (17.58 zł). kwartał (52 zD. półrocze (104 zł), lut rok (208 zł) — przyjmują za pośrednictwem blankietów PKO - RSW .Prasa-Książka-Ruch’‘ - Prz^d 

siębiorstwo Upowszechniania Prasy i Książki, ul. Zwierzyniecka #. 60-813. Poznań, na konto PKO ór S-6-I51 oraz listonosze i urzędy pocztowe. nu
Str- 1 GŁOS 10 V 1973



Doskonalenie metod 
związkowego działania

Pawilon gastronomiczny na Osiedlu Piastowskim

Przewodniczący jest na po 
siedzeniu komisji rozli­
czeń materiałowych, a 

sekretarz pojechał z mebla­
mi do naszego ośrodka wcza­
sowego — informowała ma­
szynistka pracownika, który 
chciał złożyć skargę w swojej 
radzie zakładowej.

Następnego dnia ów pracow­
nik zastał wprawdzie sekreta­
rza, ale był on zajęty sporzą­
dzaniem listy osób-reflektują­
cych na jabłka i ziemniaki. 
Przewodniczący orzebywał na­
tomiast na bocznicy kolejowej, 
gdzie — zgodnie z instrukcją 
— konieczny był udział czyn­
nika społecznego przy plombo 
waniu wagonów z wyrobami 
gotowymi...

Przed laty takie wyręczanie 
administracji przez radę zakła 
dową było zjawiskiem typo­
wym i utrudniającym realiza­
cję jej funkcji inspiracyjno- 
kontrolnych. Dobrze więc, że 
teraz w wielu zakładach pracy 
proces odciążania ogniw ruchu 
zawodowego od czynności ad­
ministracyjnych przynosi po­
żądane efekty.

— Uwolniliśmy się od wielu 
pracochłonnych czynności zwią 
zanych z wczasami — mówi 
przewodniczący Rady Zakłado 
wej Poznańskiego Przedsiębior 
stwa Budownictwa Przemysło 
wego nr 2. — Rola naszej or­
ganizacji związkowej polega 
bowiem jedynie na rozstrzyga 
niu komu należy przyznać skie 
rowanie na wczasy, natomiast 
administracja załatwia resztę, 
począwszy od wystawienia 
skierowania, a skończywszy 
na remoncie i eksploatacji za­
kładowych ośrodków wypo­
czynkowych. Podobnie jest z 
innymi świadczeniami socjal­
nymi. Udało się także zreduko­
wać udział aktywistów związ­
kowych w pracach różnych ko 
misji (inwentaryzacyjnych, od 
bioru technicznego itp.) powo­
ływanych przez administrację. 
Więcej czasu i energii można 
więc poświęcić sprawom sta­
nowiącym domenę działalności 
związkowej, co wymaga m. in. 
częstych i bezpośrednich kon­
taktów z załogą.

Aktywista zakładowy bywał 
przeciążony nie tylko czynno­
ściami administracyjnymi. Nie 
jednokrotnie również pracami 
wynikającymi z nazbyt rozbu­
dowanej struktury organiza­
cyjnej wyższych instancji zwią 
zkowych i z ich nie dość racjo 
nalnego stylu działania. Chodzi 
o wielostopniową strukturę, 
nadmiar ciał kolegialnych i na­
dmiar posiedzeń. Także w tej

Czym jest Polonia, co to 
jest Polonia — odpowie 
dzi na to nie mają lu­

dzie którzy lata całe strawili 
na obserwowaniu polskiego ży 
cia w Stanach Zjednoczonych. 
Niesłychanie jest łatwo liznąć 
powierzchnię tego życia i po­
tem mówić, że Polonia jest 
taka czy inna. Robi się krzyw 
dę ludziom krzywdę sprawie.

Emigracja stara i nowa
Przyjmujemy, że słowem Po 

lonia obejmujemy wszystkich 
ludzi, którzy wywodzą się z 
ziemi polskiej. Jest to emi­
gracja stara i emigracja nowa, 
z okresu po drugiej wojnie 
światowej. Obie różnią się od 
siebie jak dzień od nocy. Są 
to zatem ludzie, których rodzi 
ce lub dziadkowie w poszuki­
waniu pracy wyemigrowali je 
szcze w ubiegłVm stuleciu z 
najuboższych polskich ziem, 
przeważnie z ówczesnej' Gali­
cji z ówczesnego Królestwa 
Kongresowego Są to także lu 
dzie. którzy jako dzieci lub 
młodzi ludzie przybyli tutaj 
już w tym stuleciu po pierw­
szej wojnie światowej, z Pol­
ski która nie potrafiła wyży­
wić wszystkich: białostockie, 
lubelskie, rzeszowskie, kra­
kowskie.

Są to wreszcie ludzie któ­
rych na ziemię amerykańską 
rzuciła druga wojna świato­
wa: przybyli tu po klęsce 
wrześniowej i pozostali. . Ich 
motywacja mogła być różna i 
bvła różna tym razem, w od­
różnieniu od tamtych pierw­
szych emigracji: lęk przed po 
wrotem do kraiu którego u- 
strój we wrogiej propagan­
dzie miał przyprawiane rogi 
nieumieiemość i niechęć uczę 
stniczenia w życiu kraju, któ- 

dziedzinie następują od 1971 ro 
ku pozytywne zmiany. I tak 
Wojewódzka Rada Związków 
Zawodowych w Poznaniu zre­
organizowała i zmniejszyła li­
czbę swoich komisji problemo­
wych z 19 do 13. Związek Za­
wodowy Pracowników Rol­
nych i ZZ Pracowników Pań­
stwowych i Społecznych, li­
kwidując zarządy oddziałów 
powiatowych wprowadziły trzy 
stopniową strukturę: rada za­
kładowa — zarząd okręgu — 
zarząd główny. Jeszcze dalej 
poszli energetycy: w ubiegłym

„Związki zawodowe powin­
ny dążyć do dalszego uspo­
łeczniania pracy związko­
wej, podnosić kwalifikacje 
kadr związkowych, doskona­
lić strukturę organizacyjną, a 
przede wszystkim umacniać 

„podstawowe ogniwo ruchu 
związkowego, jakim są rady 
zakładowe”. (Z informacji 
Polskiej Agencji Prasowej o 
posiedzeniu Biura Polityczne­
go KC PZPR w dniu 25 kwiet 
nia br.).

roku zlikwidowali zarządy o- 
kręgowe Stąd w skali ogólno 
krajowej rocznie zaoszczędza 
się na etatach około 4 min zł. 
Ale nie to jest najważniejsze. 
Liczy się głównie fakt, że nie 
ma ogniwa, które chociaż wcią 
gało w orbitę swego działania 
dziesiątki aktywistów (przy by 
łym Zarządzie Okręgu ZZ Pra 
cowników Energetyki w Po­
znaniu istniało 13 komisji pro 
blemowych). to jednak działa­
nie to było mało skuteczne. W 
każdym razie jego zaniechanie 
nie wytworzyło luki lub szko­
dy. Wręcz przeciwnie...

— Oceniam pozytywnie lik­
widację zarządów okręgowych 
— stwierdza przewodniczący 
Rady Zakładowej Zakładu E- 
nergetycznego Poznań-Teren.

— Obecna, w zasadzie dwu­
stopniowa, struktura (rada za 
kładowa — zarząd główny) za 
„pewmia bowiem większą samo 
dzielność ogniw zakładowych, 
a nadto szybsze niż poprzed­
nio tempo załatwiania wielu 
spraw. Mówię, że struktura 
jest „w zasadzie dwustopnio­
wa”. bowiem powstały 3 rady 
środowiskowe (pracowników 
gazownictwa oraz 'energetyki 
— w Poznaniu i w Koninie). 
Są to jednak ciała społeczne 
(bez komisji), zajmujące się 
głównie rozdziałem skierowań 
na wczasy i do sanatoriów. A 

Jaka jesteś Polonio?
Korespondencja z Nowego Jorku

ry odbudowywał się. a następ 
nie zaczął budować według 
nowych zasad; okazja dołączę 
nia do rodziny przebywającej 
już tutaj, w Stanach Zjedno­
czonych, zew serca — przyby­
cie do ukochanej czy ukocha­
nego.

'Istnieje przegroda miedzy 
tamtą Polonią tamtą imigra­
cją sorzed drugiej wojny świa 
towej a tą nową. Przegrodę 
tę stanowi fakt, że tamta to 
był proletariat, więc często 
niepiśmienny. W tej drugiej 
nie bvło i nie ma analfabe­
tów. a wiele jest uniwersytec­
kich tytułów. W pierwszej 
dominującą rolę odgrvwał 
głód, w tej drugiej — wzglę­
dy polityczne. . •

W tej pierwszej imigracji 
stanowiącej liczebnie trzon 
całet imigracji polskiej nie 
bvło niemal w ogóle inteligen 
cji. a jedynym elementem wy 
robionym politycznie bvła gar 
stka tych, którzy o Polskę wal 
czyli, przegrali i tu przybvli 
w przekonaniu, że walkę będą 
kontynuować w imię haseł 
za naszą i za waszą wolność

Ta druga imigracja — po dru­
giej wojnie światowej — jest w 
znakomitej większości reprezenta­
cją inteligencji,, stanowiąc ele­
ment, który odrzucił od siebie obo 
wiązek uczestniczenia w kształto­
waniu nowej polskiej rzeczywisto­
ści. szukając łatwizny w osobistym 
życiu, chociaż trzeba szanować 
czyjeś głębokie zaangażowanie, 
czyjeś szczere przywiązanie do 
idei, jalta może być przeciwna tej, 

więc jedynie w tym wąskim 
zakresie można by je uznać za 
namiastkę zarządu okręgu.

Przytoczyłem ten przykład, 
by zachęcić do nieschematycz- 
nych rozwiązań, a nie do lik­
widacji zarządów okręgowych 
we wszystkich branżowych 
związkach zawodowych. Brak 
tego ogniwa korzystny w 
branżach o niewielkiej liczbie 
zakładów (energetyka, hutnic­
two, żegluga) mógłby okazać 
się wręcz zgubny np. w handlu 
i rolnictwie, gdzie jest dużo 
małych, wymagających pomo­
cy i opieki rad zakładowych. 
Takiego wsparcia powinny im 
udzielać właśnie zarządy okrę­
gowe. Dobre inicjatywy w tym 
zakresie podejmuje np. Za­
rząd Okręgu ZZ Pracowników 
Budownictwa i Przemysłu Ma 
teriałów Budowlanych w Po­
znaniu.

Działacze tej instancji dążąc 
do skonkretyzowania i usyste­
matyzowania pracy rad zakła 
dowych sprecyzowali harmono 
gram realizacji podstawowych 
problemów działania związku 
w latach 1972-75, przy czym 
przeprowadzają coś w rodza­
ju weryfikacji tych rad. Jest 
to wszechstronna ocena dokony 
wana przy pomocy kryteriów 
w znacznym stopniu zobiekty­
wizowanych (np. forma i ter­
min zaidtwiania skarg pracow 
niczych, liczba wykonanych za 
leceń społecznej inspekcji pra­
cy, kontrola realizacji nakła­
dów na bhp).

Właśnie o takim kierunku 
działania mowa jest w projek 
cie programu (na lata 1973- 
76), który dzisiaj będzie dysku 
towany na Konferencji Spra­
wozdawczo - Wyborczej WRZ7 
w Poznaniu:

„...Skutecznie przeciwdziałać 
występującemu jeszcze zjawisku 
niesystematycznej pracy organi­
zacji związkowych (szczególnie 
w zakresie kontroli), odbywaniu 
posiedzeń bez gruntownego przy 
gotowania materiałów i dokumen 
łów, przyjmowaniu długich i opi 
sowych bądź nierealnych uchwał, 
sformalizowaniu i .zbiurokratyzo­
waniu pracy związkowej...".

Ten ton konstruktywnego nie 
zadowolenia powinien stale 
przepajać związkowe samo­
oceny — rezultatów uspraw­
niania metod działania Jest te 
bowiem proces skomplikowa­
ny i ciągły, wymagający czę­
stej konfrontacji dokonań z 
wymogami życia.

MICHAŁ ŁUCZAK

którą Polska realizuje — i wów­
czas musi się przyznać, że wielu 
z tych nowych imigrantów nie 
przybyło tu na łatwiznę, ale na 
życie pełne upokorzeń, smutnych 
rozmyślań — żalów. Nigdy się nie 
przystosują do tutejszego życia, 
nigdy nie wrócą do kraju.

Kogo liczyć?
Po tym. co tutaj powiedzia­

łem, dostrzegam sam. że ni­
gdy bym się nie pokusił o od 
powiedź na pytanie, czym jest 
Polonia amerykańska, jaka 
ona jest? Nie ma jednej Po­
lonii, jest ich wiele.

Nie potrafię również powie­
dzieć. jak wielka jest Polonia. 
Czy liczyć tych, którzy już 
nie znają języka polskiego, a 
zachowali tylko polskie nazwi 
ska. bądź tylko pamięć o tym, 
że ich ojcowie pochodzą z 
Polski? Czy liczyć' tylko tych, 
którzy mówią po polsku? A 
może tylko tych, którzy mają 
polskie obywatelstwo? A mo­
że wyłączyć ludzi. którzv po 
polsku mówią, ale tak wrośli 
w życie amerykańskie, że na­
wet nie chcą $ię przyznać do 
polskości i zmienili nazwiska. 
Może mam liczyć wyłącznie 
tych, którzy wspominają swój 
dawny kraj i utrzymują choć 
by jedna z polskich tradycji. 
Co mam zrobić z policjantem 
Bobem Smithem, który znał 
tylko jedno słowo polskie „do 
branoc” a którego dziadek bvł 
góralem z Zakopanego? Bob 
mówił mi, że chce zapisać się

W bieżącym miesiącu zosta­
nie oddany do użytku przy 
ul. Kasztelańskiej na Osiedlu 
Piastowskim nowoczesny pa­
wilon gastronomiczny. Znaj­
dą w nim swe pomieszcze­
nia: restauracja na 100 miejsc 
(wnętrze widoczne w niższej 
części zdjęcia), kawiarnia — 
również na 100 miejsc, punkt 
sprzedaży ciast oraz wytwór­
nia lodów i deserów. Istnieje 
możliwość uruchomienia od 
strony Warty tarasu z paraso­
lami, wymaga to jednak uło­
żenia chodnika przed pawilo 
nem. Obiekt mógłby być od­
dany do użytku wcześniej, 
gdyby nie kłopoty z wyposa­
żeniem wnętrz, a także nie­
pełne wywiązanie się z daw­
no złożonych zleceń przez 
Pracownię Sztuk Plastycz­
nych (głównie chodzi o deko 
rację z metaloplastyki w ka­
wiarni). (ad)

Fot. — K. Przychodzki

„Społem" będzie raźniej
Jeśli siedem i pół miliar­

da złotych podzielić na 
około 2500 placówek 

handlowych, gastronomicznych, 
usługowych i produkcyjnych 
Wojewódzkiej Spółdzielni Spo 
żywców „Społem” — okaże się, 
że każda z nich osiągnęła w 
roku ubiegłym średnio 30 min 
zł obrotów. Ta średnia uprasz­
cza nieco faktyczny obraz ale 
mówi prawdę o stanie rzeczy: 
są to niewielkie sklepy i lokale 
gastronomiczne, małe piekar­
nie i masarnie: bywamy zaś w 
nich niemal każdego dnia, ku­
pując w tej sieci głównie arty 
kuły spożywcze.

Specyfika „Społem”, to po­
nad 133 000 członków WSS. w 
większości kobiet, i związana 
z tym działalność społeczna, 
kontrolna, samorządowa spół­
dzielni. Ta specyfika, długo 
letnie tradycje w ruchu spół­
dzielczym powodują, że „Spo­
łem”, prezentowana w woje­
wództwie poznańskim przez 
WSS, ma duże doświadczenia 
i dorobek w powszechnej ob­
słudze ludności.

Z okazji oceny całorocznej 
działalności, przez Walne Zgro 
madzenie WSS rozmawiamy z 
prezesem zarządu Telesforem 
Tycnerem. Interesują nas pro 
bierny, które powinny być mo 
tywem dalszego działania w 

na kurs języka polskiego i żo­
nę — Amerykankę zabrać na 
wakacje do Polski. Czy on 
jest cząstką Polonii?

Granica jest płynna, jedni 
mówią — dwanaście milionów, 
inni — cztery, jedni dziesięć, 
jeszcze inni sześć.

Liczebność i wpływy
Bez względu na t’o, czy przyj 

mierny dolną granicę, czy gór­
ną, jedno zjawisko staje się 
wyraźne nawet dla człowieka, 
który zaledwie przez siedem 
miesięcy obserwował polonij­
ne życie. Wpływy Polonii w 
tym kraju składającym się w 
przewadze z mniejszości naro 
dowych są mniejsze, niż być 
powinny biorąc pod uwagę li 
czebność polskiej imigracji

Odpowiedzi na pytanie dla 
czego tak jest, trzeba szukać 
właśnie w przekroju socjal­
nym owej pierwszej fali imi- 
gracyjnej jeszcze przed pierw 
szą wojną światowa i w okre­
sie międzywojennym. Była to 
imigracja zarobkowa, z naj­
uboższych dzielnic Polski. Ni 
ski poziom rozwoju kultura! 
nego, minimalne obeznanie - 
maszyną bo na ziemiach 7 
którvch imigranci polsc- 
przvbywali. maszvna bvła m' 
ło znana W dużym nrocenc1 
analfabeci Przygnał ich ?łA/!

JAN ZAKRZEWSKI
Dokończenie na sir. 4

toku — poszerzonej obecnie o 
województwo — kampanii „Gło 
su Wielkopolskiego” o HAN­
DLOWY ZNAK JAKOŚCI.

— Kampania ta wykształca w 
środowisku handlowców inicjatywy 
na rzecz lepszej obsługi nabyw­
cy, uczy zaradności, umiejętnego 
posługiwania się posiadanymi moż 
liwościami. Co z tego zakresu mo­
żna uznać za największy sukces. 
WSS w roku ubiegłym?

— Chyba duży wzrost po­
wierzchni sklepowej — o ponad

H^NDLOtMY 
ZNAK 
JAKOŚCI

______ .

6000 metrów kwadratowych. 
Nasza inicjatywa polega nie na 
tym, że po prostu budujemy 
nowe pawilony, lecz na wygo­
spodarowywaniu tych powierz 
chni z sieci sklepowej już ist­
niejącej — drogą bezinwesty­
cyjną. W ten sposób uzyskali­
śmy połowę ubiegłorocznego 
przyrostu. Przy pomocy władz 
miejskich i powiatowych do­
konywaliśmy swoistej komasa 
cji lokali handlowych — przy 
łączaliśmy sąsiadujące z nami 
placówki, by powiększyć ich 
powierzchnię, oddając w za­
mian inne nasze sklepy, lub 
też wykupując lokatorom wkła 
dy do spółdzielni mieszkanio­
wej. Potem, środkami przezna 
czonymi na remonty, moderni 
zowaliśmy powiększone sklepy 
WSS, co w sumie obniżało 
koszt i skracało czas uzyskania 
dodatkowej powierzchni. W 
praktyce oznacza to dla nas 
możliwość lepszej gospodarki 
siecią sklepów, bowiem tylko 
na dużej powierzchni można się 
pokusić o specjalizację sprze­
daży powiększanie wyboru to 
warów i stosowanie zasady 
sprzedaży wielobranżowej „pod 
jednym dachem”, wyższą kul­
turą handlu i lepsze warunki 
pracy dla personelu. Korzyści 
są więc obustronne.

— Inicjatywa ta nie należała je 
dnak do WSS lecz do centrali „Spo 
łem”, która zaleciła ją przed dwo­
ma laty. Jaka więc była wasza ro 
la?

Rozumiejąc sens przedsię­
wzięcia, stworzyliśmy pięciolet 
ni program, który od dwóch 
lat skutecznie realizujemy. Po 
czątkowo liczyliśmy na uzyska 
nie 10 000 metrów kwadrato­
wych dodatkowej powierzchni, 
dzisiaj mamy już 6000, zatem 
program swój powiększymy. 
Na tym m. in. polega zarad­
ność, aby umiejętnie korzystać 
' dobrych pomysłów i konse­
kwentnie je realizować.

— Właśnie, takim dobrym pomy 
'em było w „Społem” hasło likwi 

^acji kolejek. Jedna ich przyczy- 
■a, niedostatek towarów, elimino­
wana jest rosnącą dynamicznie 
produkcją, Ale druga tkwi korze­
niami w samym handlu — to pro­
blem dobrej gospodarki, w^korzys 
tania posiadanych możliwości.

— Choć efekty są trudne do 
obliczenia, środki, które przed 
sięwzięliśmy. są konkretne. 
Zwiększamy więc zatrudnienie 
w godzinach nasilenia obsługi 
i korzystamy tu z niepełnego 
wymiaru pracy (na częściowym 
etacie). W małym mieście, gdzie 
nie ma tradycji pracy wielo- 
zmianowej, mamy jednak spore 
kłopoty z kompletowaniem ze 
społów sklepowych. Toteż tłok 
przy ladzie likwidujemy też w 
części lepszą organizacją zao­
patrzenia, eliminujemy go rów 
nież, przestrzegając zasady nie 
zamykania sklepów dla przyj­
mowania towarów.

Mamy inną jeszcze dobrą for 
mę działania, korzystną dla na 
bywcy — bezpośrednie zakupy 
towarów w przemyśle. W ten 
sposób umacniamy własne kon 
takty z dostawcą, pertraktacje 
o towar są więc krótsze, poro 
zumienia bardziej skuteczne. 
Ryzykujemy oczywiście więcej, 
musimy bowiem mieć własne 
rozeznanie potrzeb rynku i uod 
parniać nasz aparat na typowy 
objaw choroby handlu, jakim 
jest np. asekuranctwo przy za 
kupach.

— W pokonywaniu takich trudno 
ści mogą przyjść z pomocą wła­
śnie inicjatywy zrodzone w naszej 
kampanii. Zgłaszając w niej swój 
udział, WSS poszerza zakres współ 
nego oddziaływania także na sfe­
rę produkcji, posiada bowiem za­
kłady wytwórcze. Co one mogą i 
powinny uczynić dla poprawy ob 
sługi ludności, by zasłużyć na me­
dal HANDLOWEGO ZNAKU JA­
KOŚCI?

— Ubiegać się o niego może 
np. piekarnictwo. W tej pięcio 
łatce załatwimy ostatecznie pro 
blem pieczywa, bowiem na za 
mierzonych 15 piekarni, zbudo 
waliśmy już 6 i ten program 
podoła potrzebom w wrojewódz 
twie, z wyjątkiem Gniezna i 
Leszna, gdzie podobne inwesty 
cje podejmiemy po roku 1975.

Nasze wytwórnie wód gazo­
wanych zwiększają znacznie w 
tym roku produkcję wody mi­
neralnej o dużej trwałości — 
3 miesiące (woda sodowa tylko 
8 dni). A skoro mowa o napo­
jach, to nasze restauracje bę­
dą wytwarzać kwas chlebowy. 
Można w tym celu budować fa 
brykę, ale można też korzystać 
ze starych domowych receptur.

— Podsumujmy: czego możemy 
się spodziewać po WSS po przystą 
pieniu do kampanii o Handlowy 
Znak Jakości? Co zamierzacie zdzia 
łać jeszcze w’ tym roku?

— Kontynuując wymienione 
tu przykładowo przedsięwzię­
cia, zwrócimy główna uwagę 
na podniesienie poziomu obsłu 
gi, będziemy powszechnie wdra 
żać wysoką kulturę handlu. 
Można ją nabyć w praktyce, 
co trwa długo, można też szyb 
ciej — nauczyć się. Toteż roz­
poczynamy szkolenie załóg 'Z 
szerokim zakresie.

Do jesieni chcemy osiągnąć 
inny bliższy cel — ogólną po­
prawę estetyki sieci placówek 
WSS, bo i na tym polu obowią 
zuje utrzymanie porządku.

Rozmawiał:

, ZBILUT SĘK
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Co w gospodarce?

Spojrzenie na relacje 
ekonomiczne

Przedwczoraj i wczoraj opublikowaliśmy in­
formacje o wynikach wielkopolskiego prze­
mysłu i budownictwa w pierwszych czte­

rech miesiącach 1973 roku. Ogólnie biorąc, są 
one zadowalające. Dynamika przyrostu produkcji 
przemysłowej wynosi 11,2, a budowlanej nawet 
26,6 proc. Odpowiada więc postulatom postawio­
nym przez XIII Wojewódzką Konferencję Spra­
wozdawczo-Wyborczą PZPR w programie działa­
nia na lata 1973-74.

Postulaty te m. in. głoszą, że w przyszłym ro­
ku wielkopolski przemysł powinien dać o 20 
proc, większą, niż w 1972 roku produkcję (rynko­
wą — nawet o 27 procent większą), a budow­
nictwo wykonać roboty o wartości około 20,5 
mld zł, czyli uzyskać średnio roczne tempo wzro­
stu mocy ©d 16 proc. — w robotach ogólnobu­
dowlanych do 30 proc, w robotach inżynier- 
sko-instalacyjnych.

Są fo zadania warunkujące uzyskanie przyspie­
szenia przez całą gospodarkę, we wszystkich 
dziedzinach, także w socjalnej, mieszkaniowej i 
płacowej. Dlatego powinny być w pełni wyko­
nane.

Jeśli wniknąć głębiej w ogólnie zadowala­
jące rezultaty gospodarowania minionych czte­
rech miesięcy, to rzucają się w oczy także pew­
ne inne fakty.

Weźmy na przykład relacje między dynami­
ką produkcji i funduszu płac. Produkcja sprze­
dana wzrosła o 11,2 proc., a fundusz płac o 11,7 
proc. W krótkich odcinkach czasu, gdy w grę 
wchodzą regulacje płac, ich wzrost może być 
szybszy od wzrostu produkcji. Lecz na dłuższą 
metę produkcja musi rosnąć szybciej niż płace.

Podobna uwaga dotyczy relacji wzrostu śred­
nich płac i wydajności pracy w minionych czte­
rech miesiącach. Otóż średnie płace wzrosły o 
7,4, a wydajność tylko o 6,1 procent.

W kwietniu przemysł materiałów budowlanych 
nie wykonał planu. Natomiast budownictwo swe 
plany wysoko przekroczyło. Jeśli dodamy do te­
go fakt, że od początku roku budownictwo na­
rzeka na niedobory materiałowe, to kwietniowe 
potknięcie producentów łych materiałów może 
skomplikować przebieg niejednej inwestycji.

PIOTR CHOJNACKI

Dyscypliną lekarską, któ­
ra ściśle wiąże się ze 
środowiskiem zewnętrz­

nym człowieka, jest para-
Środowisko człowieka

zytologia. zajmująca się choro­
bami pasożytniczymi człowie­
ka. Dyscyplina to u nas sto­
sunkowo młoda, przed woj­
ną istniały zaledwie dwie 
skromne pracownie parazyto­
logiczne. w Warszawie i Gdyni.

Zakład Biologii i Parazytolo­
gii Lekarskiej Instytutu Bio­
struktury poznańskiej Akade­
mii Medycznej podjął w latach 
pięćdziesiątych badania nauko­
we w tej dziedzinie. W opar­
ciu o dotacje Polskiej Akade­
mii Nauk przeprowadzono

a choroby pasożytnicze
Wzrastająca migracja lud­

ności do krajów o odmiennych 
warunkach klimatycznych oraz 
przybywanie do naszego kraju 
licznych obywateli krajów za­
morskich (studenci, stażyści 
itp.) spowodowała możliwość 
zawleczenia na nasze tereny 
schorzeń typowych dla regio­
nów zamorskich. Niektóre z 
tych schorzeń mogą znaleźć w 
naszym kraju dogodne warun-pierwsze w kraju masowe ba- . _

dania ludności wiejskiej na- ' ki do ich zagnieżdżenia się. In­
ne, aczkolwiek są bez znacze­szego województwa w kierun­

ku pasożytów przewodu pokar­
mowego. W ślad za badaniami 
dokonywano bezpłatnego lecze­
nia. Z inicjatywy zakładu po­
wstała w Poznaniu w roku 
1952 przy Zespole Wojewódz­
kich Przychodni Specjalistycz­
nych pierwsza w kraju Porad-
nia Chorób Pasożytniczych,
a w 1963 
Klinika 
czych.

Zakład

roku jedyna w kraju
Chorób Pasożytni-

stał się ośrodkiem
wiodącym w kraju. Tu mieści 
się Prezydium Komisji Parazy­
tologii Lekarskiej Rady Na­
ukowej przy Ministrze -Zdrowia 
oraz Prezydium Zespołu Cho­
rób Tropikalnych tejże samej 
Rady Naukowej. Prof. dr Cze­
sław Gerwel, kierownik Za­
kładu, jest ekspertem Świato­
wej Organizacji Zdrowia.

— Większość inwazji pasożyt 
niczych ma swoje źródło bądź 
w przenosicielach, którymi 
mogą być zwierzęta bezkręgo­
we lub kręgowe, bądź też w 
glebie lub wodzie. I dlatego 
zwalczanie schorzeń inwazyj­
nych poza dokładnym rozezna­
niem gatunku samego pasoży­
ta skierowuje nasze zaintere­
sowania na środowisko ze­
wnętrzne człowieka — mówi 
prof, Gerwel. — Źródłem wie­
lu uasoźytów przewodu pokar­
mowego może być gleba. Przy­
kładem glista ludzka. Zwalcza­
nie tych pasożytów polega 
przede wszystkim na odpowied 
nim działaniu sanitarno-higie- 
nicznym-

Jedna z rodzimych chorób paso­
żytniczych. narastajaca w warun­
kach hodowli wielkostad nych. jest 
tasiemczyca. Prace nad jej opano­
waniem. w ramach współpracy 
polskp-amerykańskiej. prowadzi 
Klinika Chorób Pasożytniczych 
kierowana przez doc. dr. hahil 
Zbigniewa Pawłowskiego. Celem 
prowadzonych badań było m. in. 
poznanie dróg rozprzestrzeniania 
sie wagrzycy bydła w warunkach 
g?oklimatvcznvch i snołeczno-eko- 
nomicznych Wielkonolski. W bada­
niach tych uczestniczy również 
Zakład Higieny Weterynaryjnej. 
Opracowano dla poszczególnych 
powiatów szczegółowe maov wystę­
powania choroby, stwierdzono, że 
źródłem zakażeń jest najczęściej... 
środowisko miejskie. Wzrasta łacy 
ruch turystyczny stwarza noten- 
cjalne niebezpieczeństwo dla śro­
dowiska.

Rzadko występującą na na­
szym terenie chorobą była 
włośnica, dopóki w 1960 roku 
nie wybuchła enidemia w Mo­
sinie Małe epidemie rodzinne 
zdarzają się w niektórych oo- 
wiataoh raz po raz. Sytuacja 
zmusiła ośrodek poznański do 
szukania skutecznych metod 
zwalczania choroby. Wyrazem 
tego jest współpraca naukowa 
z odpowiednimi placówkami 
USA, no^ięta przez Zakład w 
roku 1963. Tu, w Poznaniu, 
mieści się m. in. sekretar/at 
Międzynarodowej Komisji Włoś 
ni co we j.

nia epidemiologicznego, wyma­
gają właściwego rozpoznania, 
a chory odpowiedniego lecze­
nia. To było powodem utworze­
nia przez resort zdrowia ko­
mórek, zajmujących się cho­
robami tropikalnymi. Poznań­
ska Klinika Chorób Pasożyt­
niczych oraz Zakład Biologii i 
Parazytologii Lekarskiej sta­
nowią trzecią w kraju, obok 
Instytutu Medycyny Morskiej

Tropdkalnych przy Klinice 
Chorób Zakaźnych w Warsza­
wie, placówkę zajmującą się 
tymi schorzeniami. Zarządze­
niem Prezesa Rady Ministrów 
i Ministra Zdrowia powstaną 
w najbliższym czasie ośrodki 
regionalne, odpowiedzialne w 
swoich rejonach za tzw. „barie­
rę sanitarną”, chroniącą przed 
chorobami egzotycznymi, taki­
mi jak zimnica, ancylostomia- 
za, pełzakowica i in.; istnieje 
ponadto możliwość przywlecze­
nia z rejonów tropikalnych ta­
kich groźnych schorzeń bakte­
ryjnych jak trąd, czy wiruso­
wych jak żółta gorączka.

Polskie Towarzystwo Parazy­
tologiczne zrzesza wszystkich 
parazytologów medyków, le­
karzy weterynarii, biologów. 
Ich współpraca umożliwia kom 
pleksowe ujmowanie każdego 
zagadnienia-

(Gdynia) Zakładu Chorób BOGNA WOJCIECHOWSKA

Żywe tradycje 
wielkopolskiego 

folkląru
Artystyczne tradycje ludo­

we są ważnym składnikiem ży 
cia kulturalnego każdego na­
rodu, a upowszechnianie fol­
kloru służy nie tylko wzboga 
caniu ale i współtworzeniu 
współczesnej kultury. Dlatego 
też z coraz żywszym zaintere­
sowaniem spotyka się amator­
ski regionalny ruch artystycz­
ny i znajduje on coraz lepsze 
warunki rozwoju.

Wielkopolskie zespoły pieśni 
i tańca miały niedawno okazje 
zaprezentować swój dorobek 
na trzech rejonowych przeglą 
dach, które odbyły się w Ka­
liszu (28 kwietnia), w Buku (5 
maja) i w Lesznie (6 majak 
Organizatorzy przeglądu — 
Wydział Kultury Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 
Wydział Kultury Prezydium 
Rady Narodowej Poznania, 
poznański Pałac Kultury, Za­
rząd Wojewódzki ZSMW, Zwią 
zek Zawodowy Pracowników 
Rolnych, redakcja „Głosu Wiel 
kopolskiego” oraz Polskie Ra­
dio i Telewizja Poznań — po­
stawili sobie przy tym pytanie 
o kierunki, metody i formy 
pracy tych zespołów w zacho­
wywaniu i przetwarzaniu tre­
ści tradycji ludowej dla po­
trzeb współczesnego odbiorcy.

Przeprowadzone dotąd im­
prezy. które cieszyły się wiel­
kim zainteresowaniem publi­
czności, dały przegląd progra­
mów artystycznych 27 zespo­
łów, z których 10, wybranych 
przez komisję kwalifikacyjną, 
zaprezentuje się w wojewódz­
kim finale we wrześniu w cza 
sie jesiennych Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich.

Jednocześnie dobiega końca 
konkurs na sztukę ludową, na 
który zgłoszono już kilkadzie­
siąt eksponatów (prace tkac­
kie i hafciarskie, ceramika, ar 
tystyczne wyroby kowalskie, 
rzeźby ludowe itp.). Plon tego 
konkursu zostanie pokazany 
na czerwcowej wystawie w 
Pałacu Kultury, która połączo 
na będzie z kiermaszem sztuki 
ludowej, (kos)

Gwardia — Lech 1:1

Remis sukcesem . 
poznańskich piłkarzy

(Od specjalnego wysłannika)
W kolejnym meczu o mistrzostwo I ligi w piłce nożnej zespół poz 

nańskiego Lecha zremisował z warszawską Gwardią 1:1 (1:1). Bram­
ki zdobyli dla Lecha: Napierała w 33 minucie i dla Gwardii Szym­
czak — w 40 min. Sędziowało to spotkanie 3 arbitrów krakowskich z 
p. Sroką na czele.

A oto składy obu zespołów:
Lech: Fischer — Lesiewicz, Do­

mino, Bilewicz, Tomkowiak, Na­
pierała, Manicki, Milewski (po 
przerwie Adamski), Franiak, Ja- 
kóbczak, Wojciechowski;

Gwardia: Pocialik — Dawidczyń 
ski, Kwaśniewski «.(Polakow), Mi­
chalik, Kielak, Kraska, Szarama, 
Biernacki, Małkiewicz, Szymczak, 
Masztaler.

Nieliczna grupa poznańskich ki-

Finał Pucharu UEFA 
przerwany

Jaka jesteś Polonio?
Dokończenie ze str. 3 

byli gotowi wykonywać każdą 
pracę, za każdą cenę i każdą 
pracę — tę najgorzej płatną — 
przyjmowali.

Poziomem kulturalnym, być 
może, nie odbiegali od imi­
grantów irlandzkich, ale ir­
landzki chłop, który emigro­
wał z Irlandii — miał jedną, 
kapitalną przewagę nad pol­
skim: znał język kraju, do 
którego jechał.

Przebijanie się tej pierwszej 
fali imigracyjnej przez po­
szczególne warstwy i war­
stewki. przez kręgi i klany, 
było diabelnie ciężkie. Wdra­
pywali się na wóz. tylko naj­
odporniejsi, najbardziej za­
cięci.

Przez dziesiątki lat paromiliono- 
wa masa imigrantów polskich nie 
znaczyła absolutnie nic politycz­
nie, ani też towarzysko. Polacy 
byli narzędziem i to narzędziem 
wykorzystywanym nadmiernie. Po 
gardzali nimi imigranci innych na 
cji. Nie byli niczym innym niż... 
Murzyni — tak, jak wówczas Mu 
rzynów traktowano.

Polak, wyraz pisany przez „ck” 
Polack, stał się głównym przed­
miotem niewybrednych dowcipów, 
szydzących z głupoty, tępoty, zaco 
fania.

Opóźniony proces emancypacji
W tym klimacie wędrówka 

do stanowisk politycznych w 
mieście czy w powiecie czy 
w stanie, już nie mówiąc o 
skali krajowej — była ciężka. 
Do niedawna jeszcze — a to 
już jest celowa robota środó- 
wisk. w których Polacy z róż­
nych powodów, międzv inny­
mi politycznych, nie cieszą się 
sympatią — w filmach, w 
radio w telewizji, polskie na­
zwiska nadawani z reguły po 
sta.ciom tępym.- niewydarzo- 
n/m. mało inteligentnym, o 
kostropatym charakterze i ma 
łych szansach na powodzenie 
w życiu.

W ciągu paru minionych 
dziesiątków lat zaczęli wyklu­
wać się z tei masy imigracji 
polskiej ludzie o cechach przy 
wódczych. ludzie światli. Rów

nocześnie zaczęli wysuwać się 
na czoło ludzie nie dążący 
zbyt usilnie do objęcia kie­
rownictwa duchowego nad Po 
lonia ale przedsiębiorczy w 
handlu w działalności organi­
zacyjnej, w polityce lokalnej. 
W mpsie polonijnej rozpoczął 
się proces rozwarstwienia. O- 
becnie to rozwarstwienie od­
powiada ściśle temu, co towa­
rzyszy rozwojowi amerykań­
skiej demokracji — wszyscy 
są sobie równi wobec prawa 
ale progi domów poszcze­
gólnych grup, klanów, rodzin 
uniemożliwiają ich przekroczę 
nie innym.

Proces emancypacji polskiej 
imigracji pierwszej fali zarób 
kowej do drugiej wojny świa­
towej był opóźniony przez 
kler. Polskie duchowieństwo 
katolickie miało wymarzony 
teren działania: prymitywną, 
zastraszoną masę, czującą się 
obco w nowvm święcie, nie­
poradną. wyzyskiwaną, nie 
mającą szansy zwrócenia się 
do kogokolwiek o pomoc. 
Proboszcz był jedynym ra­
tunkiem Wokół proboszcza ro 
bił się tłok parafie rosły, pa­
rafie sądziły i decydowały. 
Niektórzy księża nie mogli się 
pogodzić z tym feudalizmem 
proboszczów. Zdjęli duchowne 
szaty, założyli własne parafie 
— kościoła narodowego unjy 
tariańskie w których głosili 
godność ludzką jako podsta­
wowa zasadę.

Czytałem w minionych latach w 
niektórych polskich czasopismach 
kilka artykułów, w których znaj­
dowały się niewybredne natarcia 
na Polonię, stwierdzenia, że jest 
taka owaka, że panuje w różnych 
środowiskach kołtuństwo, prymi-/ 
tyw myślenia. Ja bym chciał, aby 
autorzy tycb opinii, ukształtowa­
nych tylko dlatego, że szokiem 
jest zetknięcie « czymś, co odbie­
ga od założeń, przeżyli to, co prze 
żyła pionierska masa polskich imi 
grantów. Nie wolno na nią powie 
dzieć złego słowa.

Wielość koncepcji
W ostatnim okresie owego 

wybijania się jednostek ponad

masę wystąpiło zjawisko, któ­
re spowodowało, że Polonia po 
dziś dzień nie ma tych wpły­
wów w społeczeństwie amery­
kańskim. na jakie zasługuje 
ze względu na liczebność. Zja 
wisko — notabene — wystę­
pujące nie tylko tu, nie tylko 
w tym okresie ale w społe­
czeństwie polskim na różnych 
etapach naszego bytu pań­
stwowego. Mam na myśli pró­
by rozszarpywania Polonii 
przez różne ośrodki zorganizo­
wanej siły. „Generałów” na­
gle pojawiło się wielu, każdy 
ze swoją koncepcją zorganizo­
wania Polonii.

Jeden drobny przykład z 
dnia dzisiejszego: w nowojor­
skiej dzielnicy Brooklyn zma­
sowanie polonijne jest tak 
wielkie, że prosta arytmetyka 
wyborcza wskazuje, iż Polak 
powinien otrzymać bez trudu 
mandat w Kongresie. Ale z 
Brooklynu Polaka nie ma. bo 
Polonia nie może dogadać się 
co do osoby kandydata.

Ten grzech „polskiego cha­
rakteru” nie jest wyłącznie 
winą Polonii z okresu pierw­
szej fali imigracyjnej. ale re­
zultatem napływu nowej fali, 
tej. która przybyła podczas i 
po drugiej wojnie światowej. 
W tej nowej masie, zabarwio­
nej już politycznie znalazło 
się zbyt wielu działaczy róż­
nego autoramentu którzy 
spojrzawszy na miliony pol­
skich imigrantów dostrzegli 
w nich stado, które może uda 
się popasać na własny rachu­
nek Rozpoczęło się rozszarpy­
wanie ..apolitycznej” — jeśli 
idzie o kraj — Polonii, a ra­
czej ustosunkowanej do kraju 
z sentymentem, na rzecz róż­
nych politycznych koncepcji. 
Ta pierwsza Polonia spojrzała 
zdumiona wzruszyła ramiona­
mi i wróciła do swojej roboty 
Ale powstało zamieszanie du­
że. utrata prestiżu przez róż­
ne związki, których zarządy 
poszły na lep rzekomo patrio 
tycznych haseł.

JAN ZAKRZEWSKI

Po raz pierwszy w historii eu­
ropejskiego piłkarstwa finałowy 
mecz o Puchar UEFA został przer­
wany z powodu deszczu. W środę 
wieczorem na stadionie Anfield 
Road stanęły do walki w pierw­
szym meczu finałowym UEFA zes 
poły FC Liverpool i Borusii Muen- 
chen-Gladbach.

Po 25 minutach sędzia austriacki 
Linemayr zarządził przerwanie 
meczu. Boisko nie nadawało się do 
gry. Za zgodą kierowników obu 
drużyn spotkanie odbędzie się w 
dniu 10 bm. Mecz wywołał duże 
zainteresowanie i na trybunach 
zebrało się 56 tys. widzów, (o-b)

Polscy zapaśnicy 
na ME w Helsinkach
Tegoroczne mistrzostwa Europy 

w zapasach w stylu klasycznym 
odbędą się w Helsinkach w dniach 
1 — 3 czerwca. Reprezentacja Pol­
ski, która wyjedzie do Helsinek w 
pełnym składzie, zalicza się do 
czołówki tej dyscypliny sportu w 
Europie. Skład reprezentacji, za­
proponowany przez Wydział Wy­
szkolenia PZZ, oparty jest na zes­
pole drużynowego mistrza Polski 
— Wisłoki Dębica. Uzupełniają go 
zapaśnicy Siły Mysłowice, GKS Ka 
towice i Spójni Gdańsk.

Oto proponowany skład: 48 kg — 
Rajmund Świerad (Wisłoka Dę­
bica), 52 kg — Jan Michalik (Wis­
łoka), 57 kg — Józef Lipień (Wis­
łoka). 6" kg — Kazimierz Lipień 
(Wisłoka), 68 kg — Andrzej Supron 
(GKS Katowice), 74 kg — Stanis­
ław Krzesiński (GKS Katowice), 
82 kg — Marian Czardybon (Siła 
Mysłowice) lub Józef Lipniewicz 
(Pafawag Wrocław), 90 kg — Czes­
ław Kwieciński (Siła Mysłowice), 
100 kg — Andrzej Skrzydlewski 
(Wisłoka), ponad 100 kg — Edward 
Wojda (Spójnia Gdańsk) lub Ma­
rek Galiński (Pafawag Wrocław).

(o-b)

Reprezentanci Poznania 
w kadrze rugbistów

W niedzielę 13 bm. reprezenta­
cja polskich rugbistów rozegra 
rewanżowe spotkanie z cyklu roz­
grywek o puchar FIRA, z zespo­
łem Portugalii.. Mecz odbędzie sie 
w miejscowości Coimbra (Portu 
galia). W składzie drużyny Dol­
skiej Dowołanej na to spotkanie 
znalazło sie także czterech zawód 
ników poznańskiej Polonii, sa to: 
Marcinkowski, Olejniczak. Michał 
ski i Mańko.

Pierwszy mecz obydwu drużyn 
zakończył sie 22 punktową wygra 
ną Polaków (35:13). (zb)

biców, która przybyła na stadion 
przy ul. Racławickiej, oczekiwała 
z pewnością znacznie lepszej po­
stawy swoich pupilów, niż ta, jaką 
zaprezentowali lechici w pierw­
szych minutach meczu. Tymcza­
sem przez około pół godziny spot 
kanie zupełnie nie przypominało 
pojedynku zespołów I-ligowych. 
Gra toczyła się na środku boiska, 
było sporo niecelnych podań. Nie 
liczne akcje obu drużyn kończy­
ły się z reguły niecelnymi strza­
łami. W tym czasie obserwowaliś 
my zaledwie jedną groźniejszą ak 
cję poznaniaków. Jej autorem był 
Wojciechowski, który przeprowa­
dził po skrzydle szybki rajd, za­
kończony niestety niecelnym po­
daniem.

Również gwardziści nie stwarzali 
niebezpiecznych sytuacji, chociaż w 
35 min. mogli zdobyć gola w kik 
sie obrońców Lecha. Kiedy wyda 
wało się, że pierwsza połowa za­
kończy się wynikiem bezbramko- 
wym, w 30 min. Napierała dale­
kim podkręconym strzałem zasko­
czył Pocialika, zdobywając bram 
kę dla Lecha. Bramka ta była czę 
ściowo zasługą Jakóbczyka, który 
wraz z Wojciechowskim usiłował 
wypracować tzw. idealną sytuację. 
Przeszkodził im w tym Kwaśnie­
wski, interwencja ta była niezbyt 
szczęśliwa, ponieważ piłka wylądo 
wała prosto pod nogi Napierały.

Niestety, zaledwie minutę po­
trzeba było gospodarzom do zdo­
bycia wyrównania. Jedną z pier­
wszych akcji gwardzistów wyko­
rzystał Szymczak w 40 minucie, 
zaskakując w zamieszaniu pod­
bramkowym Fischera. Bramki te 
uskrzydliły zawodników obydwu 
drużyn. Pomimo padającego krót­
ko deszczu, który przeszedł nad 
stadionem i śliskiej murawy boi­
ska, gra była już znacznie szyb­
sza. Również poznaniacy uwierzyli 
w swe siły, przeprowadzając kil­
ka niezbezpiecznych akcji.

Po przerwie obraz gry nie uległ 
zasadniczej zmianie. Zawodnicy 
zdecydowali się na dalekie strzały 
licząc, ni.e bez racji, że bramkarz 
wypuści z rąk śliską piłkę. Obser 
wowaliśmy kilka takich strzałów 
w wykonaniu gwardzistów, na 
szczęście w większości niecelnych. 
Okazje na zdobycie bramki mieli 
także lechici, okresami przebywa 
jący całą dziesiątką n, połowie 
Gwardii I tak w 70 min. Pocialik 
z trudem odbił na róg silny strzał 
Wojciechowskiego, w 7 min. póź­
niej daleki strzał Napierały, ale i 
tym razem bramkarz Gwardii był 
na miejscu. Ostatnią akcję pozna­
niaków przerwał gwizdek kończą­
cy to spotkanie.

W sumie nie był to zbyt ładny 
mecz, chociaż okresami- mógł się 
podobać. Lechici nastawili się na 
wywiezienie jednego punktu 1 za 
miar ten zrealizowali, przy czym 
należy podkreślić ambitną posta­
wę całego zespołu. Gospodarze mi 
mo wysokiej lokaty w tabeli nie 
zachwycili. Na wyróżnienie zasłu­
gują jedynie cofnięty Kraska i 
starający się pokierować akcjami
swoich kolegów Szymczak

IKS — Wisła 
Odra — Lesia 
Polonia — Górnik 
Ruch — ROW

(Zd)

2-2 
2:2 
1:0

'dalekopisemJ
PIŁKARZE JUGOSŁAWII 

POKONALI NRF 1:0

Autorami niemałej sensacji bvli 
w środę piłkarze Jugosławii, któ­
rzy będą za kilka dni w Warsza­
wie. przeciwnikiem reprezentacji 
Polski. Jugosłowianie pokonali na 
olimpijskim stadionie w Mona­
chium mistrzowska drużynę Euro­
py NRF 1:0 (0:0). Bramkę strzelił 
w 76 minucie Bjekoyic z rzutu kar­
nego.

MARATON SAMOCHODOWY
Po raz drugi' piłkarskie mistrzo­

stwa świata uświetnione będą sa­
mochodowym rajdem-rtiaratonem. 
Podobnie jak przed mistrzostwami 
w Meksyku, uczestnicy ogromnej 
imprezy z trasą o długości 16 tys. 
km, wystartują z Londynu, aby 
powrócić przez Europę, Azjęj 1 Af 
rykę do NRF.

Komunikat
Walne zebranie sprawozdawczo- 

wyborcze WKS Grunwald, odbę­
dzie się 14 bm. o godz. 17 w sali 
konferencyjnej Klubu Wojsk Lot­
niczych przy. ul. Niezłomnych la.

Zagłębię S.
Zagłębie W.

— Stał 
— Pogoń 
TABELA

2:1

1. Stal M. 21 28 37—20
2. Górnik 21 8ł 20—9
3. Ruch 21 26 22—12
4. Gwardia 21 25 27—18
5. Wisła 21 25 26—22
«. I KS 21 24 20—17
7. Zagłębię S. 21 19 23—23
8. ROW 21 19 12—18
9. Legia 21 18 18—21

10. I,ech 21 18 14—22
11. Polonia 21 18 17—28
12. Pogoń 21 16 21—26
13. Zagłębie Wałb. 21 16 17—28
14. Odra 21 15 17—29

150 tys. młodych piłkarzy 
w szkolnym PP

147 780 piłkarzy reprezentujących 
9 852 szkoły podstawowe i ponad­
podstawowe startowało w pierw­
szej fazie rozgrywek o szkolny 
„Puchar Polski” organizowany 
przez Szkolny Związek Sportowy 
oraz redakcję „Przeglądu Sporto­
wego” i Telewizję. Obecnie toczą 
się rozgrywki półfinałowe, w któ­
rych uczestniczą mistrzowie wszy­
stkich województw. Impreza pro­
wadzona jest oddzielnie dla szkół 
podstawowych oraz szkół średnich 
i zawodowych.

Finał szkolnego „Pucharu Pol­
ski” dla szkół podstawowych roze­
grany zostanie przed meczem eli­
minacyjnym mistrzostw świata 
Polska — Anglia 6 czerwca na cho­
rzowskim stadionie. Finałowe spot­
kanie dla drużyn reprezentujących 
szkoły średnie i ze/vodowe roze­
grane zostanie jako przedmecz fi­
nału Piłkarskiego Pucharu Polski 
17 czerwca, (o-b)4 — GŁOS — 10 V 1973



STUDENCKA SPÓŁDZIELNIA PRACY

„AKADEMIK41
Oddział Prac Plastyczno - Dekoracyjnych

poleca swoje usługi w zakresie:
• dekoracji okolicznościowych sal, lokali, świetlic
• wykonywania plansz reklamowych, szkoleniowych, 

informacyjnych
• wykonywania transparentów, napisów na tynku, 

szkle, blasze
• dekoracji wystaw, giełd, stoisk, okien wystawowych
© makiet architektonicznych 

nych projektów
• innych prac plastyczno -

NASZ ADRES:
Zarząd Spółdzielni Poznań 
ul. Fredry 7, telefon 580-01,

na podstawie dostarczo-

dekoracyjnych.

60-967, skr. poczt 373.

Oddział Plastyczno - Dekoracyjny Poznań 61-662, 
ul Dożynkowa 9, bL G, telefon 476-02.

3039-K1

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
Poznańskiej Fabryki Łożysk Tocznych 

w Poznaniu, ul. Krańcowa 9

PRZYJMUJE ZAPISY
na nowy rok szkolny 

kandydatów do klas pierwszych 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej 

na wydziały:
— TOKARSKI — chłopców i dziewczęta
— OPERATORÓW urządzeń kuźniczych

— chłopców
— SZLIFIERSKI

— chłopców i dziewczęta
— MECHANICZNY

— chłopców
— ELEKTROMECHANICZNY

— chłopców i dziewczęta
Nauka w szkole trwa trzy lata.
Absolwentom zapewnia się zatrudnienie w 

Poznańskiej Fabryce Łożysk Tocznych oraz 
możliwość dalszej nauki w Technikum Mecha­
nicznym dla Pracujących.

Nauka odbywać się będzie w nowoczesnych 
pomieszczeniach.

Dojazd tramwajami Mmii nr 6, 8, 112 1 19.
3120-K1

WIELKOPOLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBÓT INŻYNIERYJNYCH 

w Poznaniu. uL Świętosławska 12 
OGŁASZA że

PRZYJMUJE ZAPISY
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej w zawodzie: 
MONTER instalacji sanitarnych zewnętrznych

Praca ® Nauk»
Opiekunka do dziecka po 
trzebna zaraz. Zgłoszenia
ul. Krzyżowa 
godz. 18—20.

2 m. 7,
449 88 g

Rower Huragan sprzedam. 
Grochowska 39 godz. 16—
19.00. 44)l®3g

Sprzedam motorower Ko­
mar. Głogowska 83 m. 3. 

41243g
Biurko jasne, dywan 
3X3,30 korzystnie sprze­
dam. Poznań, Dąbrowskie

Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Handlu 

Sprzętem Rolniczym 
„AGROMA* 
w Poznania 

ul. Katowicka 1, tel. 710-18.
uprzejmie zawiadamia swoich klientów, że 

w dniach od 1—20. VI. 1973 r.
PRZEPROWADZONA ZOSTANIE 

OKRESOWA INWENTURA TOWARÓW 
w Oddziale w Ostrowie Wlkp. 

ul. F. Dziągwy 1, tel. 41-84. 
W czerwcu czynne będą nast. placówki: 
— Poznań, ul. Katowicka 1, tel. 710-18 
— Konin, ul Składowa 6, tel 41-24 
— Leszno, ul. Narutowicza 125, tel. 24-55 
— Wągrowiec, ul. Rogozińska 1, tel. 189. 

Z uwagi na wprowadzoną specjalizację na­
szych placówek, uprzejmie prosimy P. T. Klien­
tów o wcześniejsze zaopatrzenie się w niezbęd­
ne detale, względnie korzystanie w tym czasie
z usług PZGS. 3836-KI

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
w Poznaniu, ul. Głogowska 131 

poszukuje na dłuższy okres 
większej ilości

umeblowanych pokoi
m terenie m. Poznania dla zamiejscowych 

pracowników tut przedsiębiorstwa.
Powierzchnia pokoi obojętna, mogą być 

jedno, dwu i więcej osobowe.
Opłata regulowana będzie na podstawie 

zawartej umowy i obowiązujących 
przepisów w tym zakresie.

Zgłoszenia przyjmuje 1 udziela bliższych Infor­
macji Dział Spraw Osobowych i Szkolenia MPK 
w Poznaniu, ul. Głogowska LSI, pok. 32. tele-
fon 612-41. wewn. 32 3477-K1

BANK POLSKA KASA OPIEKI S.A.
ZAPRASZA P.T. KLIENTÓW

DO SKLEPU MHD W POZNANIU,
ul. Chudoby 20

PROWADZĄCEGO SPRZEDAŻ TOWARÓW

PeKaO

ARTYKUŁY
ZA WALUTY WYMIENIALNE
WAROWE PeKaO.

SPOŻYWCZE
I BONY TO- 

3882-KI

Dla 5-miesięcznego dziec 
ka szukam opiekunki.. 
Zgłoszenia: Szulc, Czerwo 
nej Armii U, I ptr. w 
godz. 15—17. 44618g
Kaletniczka, maszyniarka 
hub panienka do pracow­
ni potrzebna. Kościelna 23. 

43543 gpr
Opiekunka do dziecka pil 
nie potrzebna. Poznań, 
Marcelińska 75 m. 3.

41600g
Gosposia samodzielna, naj 
chętniej dochodząca, do 
dwóch dorosłych osób po­
trzebna zaraz. Warunki 
bardzo dobre. Zgłoszenia: 
Prusa 15 m. 8, telefon: 
428-75. 44680g

go 97d m. 4. 43914gpr

Sprzedam okazyjnie me- 
blościankę typu Kowal­
skich. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 41302g

Warunki przyjęcia:
— ukończona szkoła podstawowa, 
— ukończone 16 lat.

Uczniowie w czasie nauki otrzymują wynagrodzenie
w wysokości:

— w I roku nauki 360,— zł. miesięcznie,
— w II roku nauki 480,— zł. miesięcznie + premia za 

dobre wyniki w nauce i pracy do wysokości 25 proc, 
wynagrodzenia miesięcznego.

Oprócz powyższego zapewnia się bezpłatne ubranie wyj­
ściowe oraz odzież roboczą, ponadto opiekę lekarską i wszy­
stkie uprawnienia pracowników budownictwa.

Dla kandydatów zamiejscowych zapewnia się internat w 
którym płatne jest tylko wyżywienie.

.Przyjęcie do szkoły bez egzaminu wstępnego.
Po ukończeniu naszej szkoły, dla chętnych, istnieje możli­

wość skierowania do Technikum Budowlanego.
Bliższych informacji udziela i zapisy przyjmuje:
Dział Zatrudnienia i Płac Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa
Robót Inżynieryjnych Poznań, ul. Świętosławska 12
nr kodu 60 967, I piętro pokój 18, tel. 561-88.

3790- KI

Sprzedam szafę do wypa­
lania drobnych przedmio­
tów lakierowanych. Tele-
fon 4'39-39. 410<58g
Sprzedam stół szafkowy 
do maszyny „Łucznik” 
orzech, wysoki połysk. 
Poranek 15b m. 9. 4113®g
Motocykl WSK, nowy Pon 
ton - Super, sprzedam. 
Poznań, ul. Knapowskie-
go 9 m. 16. 41141g
Sprzedam komplet 13
tomów Encyklopedię, At­
las Świata, Geografię 
Świata. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 41163g
Szynszyle beżowe, hodow
lane

Sprzedam wóz na 20-kach 
w bardzo dobrym stanie. 
Luboń 1, ul. Dworcowa 9.

41348g

Sprzedam skuter Osa. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 41430g.
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską Veritas, jednopły 
tową, nową. Kostrzyn 
Wlkp., ul. Kościuszki 5 m.

Zamienię 3-pokojowe mie 
szkanie w Kożuchowie 
(zielonogórskie) na podob 
ne lub 2-pokojowe w Sre 
mie. Informacje: Śrem, 
Modrzewskiego 6 m. 3 lub 
Kożuchów Limanowskie 
go 5 m. 2, po godz. 16.

43 7p

UWAGA: CHODZIEŻ
Przedsiębiorstwo spółdzielcze

zakupi na terenie Chodzieży

2. 41434g

• Samochody

Pokój umeblowany mał­
żeństwu bezdzietnemu wy 
najmę. Płatne z góry. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz­
ka 19 dla 44436g.

Czeladnik piekarski i u 
czeń po-wyżej lat 17 z no­
clegiem potrzebny. Pie- 
karnia-cukiernia. Poznań, 
Dzierżyńskiego 66. 44734g
Murarze-tynkarze natych­
miast potrzebni. Hoppel, 
Andrzejewskiego 5a lub 
Hodowla Buraka Cukro­
wego Kopanina 28 m. 36.

’ 44609g
Przyjmę każdą pracę cha­
łupniczą. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 41U7g
Zatrudnię hafciarkę (spe­
cjalność maszyna łańcu­
szkowa) . Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 41160g

sprzedam. Pusz-

Wartburg 
listopada 
pierwszy 
fon 549-77

czykówko, Kochanowskie

353 Standard z 
1971 r. sprzeda 
właściciel, tele- 
po godz. 16.00.

44657 g

Zamienię pokój wejście z 
klatki schodowej na po­
dobny lub pokój z kuch­
nią. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 41438g.

budynek wraz z zapleczem 
z możliwością adaptacji na punkt 

handlowo - usługowy.
Pomieszczenie niezbędne 300 — 400 m*.
Oferty prosimy kierować „Prasa” Grunwaldzka 

19 dla 3350-Kl.

go 31. 41178g
Sprzedam pianino Ecke.
Kolejowa 55 m. 5, godz.
15—17. 41175g

W „KOZIOŁKACH” 
PONAD 500.000 ZŁ. LUB 
samochód „SKODA 100S” 
CZEKA NA CIEBIE.

4OO4-K1

Przyjmę ucznia. Krawie­
ctwo, ul. Ogrodowa 4 m.
6. 4U86g
Uczę matematyki. Strze­
lecka 30 m. 10. 41062g
Gry na akordeonie, skrzy 
pcach oraz jęz. polskiego.
niemieckiego naucza
pedagog. Naramowicka 18
m. 4. 4L196g

Kupno ® Sprzedaż
Sprzedam psa 8-mleslęcz- 
nego. rasy spaniel czarny, 
z rodowodem. Sawala Fe 
liks. Poznań, Palacza 41 
m. 5. 41770g

Sprzedam maszynę do 
szycia, pikówkę. Telefon

, 567-58. 411®7g

Sprzedam kompresor 220 
V oraz silnik 1,1 i 0.55 kW 
380 V, mało używane. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 1-9 dla 4H204g

Sprzedam maszynę dzle ■ 
wiarską jedno płytową 
Modena. Ulica Swierczew 
skiego 132 cm. 15, teł. 
462-64 . 41206g

Tanio sprzedam szafę 3- 
drzwiową jasną, biblio­
teczkę, biurko, stół ciem-
ny. Tel. 445-88. 41216g

Sprzedam 10.000 szt. sadzo 
nek pomidorów, Glebowa
12. tel. 707-12. 44826g
Sprzedam pokój stołowy 
— orzech, tapczan. Lusz- 
czyński, Zegrze, Milczań-
ska 35. 44849g
Sprzedam tanio wózek 
dziecięcy — spacerówka, 
w idealnym stanie. Obór 
nikt, ul. Jaegera 2. 438p

2 łóżka i 2 nocne stoliki, 
sprzedam. Ludwik Jaku­
bowski Mylna 50 m. 6.

41234g

Warszawę 223 po dotarciu 
sprzedam lub zamienię 
na nowego Fiata. Poznań, 
ul. Lednicka 19 przy 
TOS-ie, tel. 448-25. 44754g

Małżeństwo asystenckie z
dzieckiem członkowie
spółdzielni poszukuje po­
koju z kuchnią. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 41433g.
Zamienię mieszkanie trzy 
pokojowe, kwaterunkowe, 
nowe budownictwo, H 
piętro, śródmieście na 
równorzędne dwupokojo- 
we Łazarz. Grunwald. O ■ 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 41449g.

Matrymonialne
Panna przystojna, 
kształcenie średnie, 
dzielne mieszkanie 
kawalera wiek 
wzrost powyżej 172

wy- 
samo 

pozna 
27—33. 
cm, z

odpowiednim wykształce­
niem. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 41400g.

Rozwiedziony nie z włas­
nej winy lat 40 kierowca, 
mechanik po<zna panią do 
lat 36 z mieszkaniem. 
Zdjęcie mile widziane, 
dyskrecja zapewniona. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 4144llig.

Sprzedam tanio War sza 
wę M20 po kapitalnym re 
moncie. Kotlin, Swierczew

Przyjmę na pokój kultu­
ralną, uczciwą, starszą 
panią. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
41284g.

skiego 18. 410p
Sprzedam furgonetkę Ifa 9 
marki Framo, nośność 800 
kg względnie 7 osób po 
kapitalnym remoncie, no 
we: silnik, gażnik, chłód 
nica. Książ Wlkp., ul. Koś 
ciuszki 9 tel. 53, po godz.

Zamienię pokój z kuch­
nią i dwa pokoje z kuch­
nią — na 3 lub 4-pokojo- 
we mieszkanie. Oferty — 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41327g.

Panna lat 23, wykształce­
nie wyższe pozna przy­
stojnego, przedsiębiorcze­
go kawalera, wzrost 
172—1'80 do lat 30 zdję­
cie mile widziane. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
41467g.

Wdowiec, emerytowany 
pracownik umysłowy, lat 
72, posiadający nowoczes­
ne mieszkanie, central­
nym ogrzewaniem, woje­
wództwie poznańskim, za 
pozna panią szczupłą, mi 
le wyglądającą do lat 65, 
cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 446p.

06. 439p

Sprzedam Warszawę 224 
po wypadku, 30 tys. zł.
Robocza 1. 44545g
Sprzedam Wołgę M-21 rok 
produkcji 1967. Pniewy, 
Polna 21, tel. 156. 4471,3g

® Lokale

® Nieruchomości
Dom jednorodzinny z du­
żym ogrodem w Poznaniu 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 

43801g
Parcele w Mosinie przy 
Targowej sprzedam. A- 
dres wskaże „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 436p.

Sprzedam meble antycz­
ne, w godz. od 15—18. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 41227g

Zamienię pokój kuchnią 
Poznań, na 2 pokoje kuch 
nią w Lesznie. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 44081g.

Sprzedam skuter Wiatka, 
w dobrym stanie. Ofer­
ty z podaniem ceny „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
41226g.

Nowoczesną kawalerkę, 
balkon, na Grunwaldzie 
zamienię na inną lub sa­
modzielne pokój, kuchnia. 
Oferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 41730g.

Sprzedam plac z planem 
budowy na dom bliźniak 
2-rodzinny 1.800 m kw., 
blisko Częstochowy. Wia­
domość: Częstochowa. Ber 
ka Joselewicza 1. Nita.

1-184 -K2
Sprzedam domek jedno­
rodzinny z ogrodem w Po 
znaniu. Adres wskaże 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 4’1465g.

Panna niezależna — uspo 
sobienia spokojnego, po­
ślubi kawalera do lat 56. 
Oferty „Prasa Grunwaldz 
ka 19 dla 447p.

Rzemieślnik lat 41 posia­
dający mieszkanie poślu­
bi ładną panią domator- 
kę. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4H259g.

Pracownicy poszukiwani
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Sul­
mierzycach — przyjmie do Zakładu Usług Remonto­
wo-Budowlanych — zaraz:

INŻYNIERA lub TECHNIKA budowlanego — na 
stanowisko kierownika technicznego.

Zgłoszenia przesyłać pod adresem Gminnej SpóŁ 
dzielni w Sulmierzycach, pow. Krotoszyn, ul. Klono- 
wicza 6. nr kodu 63-750 869-K2
PPH „Konsumy” w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 17, 
przyjmie:

— WĘDLINIARZA
— KRAWCA
— KUCHARZA.

Wynagrodzenie zgodne z Układem Zbiorowym Pra­
cy Pracowników Handlu Wewnętrznego.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, pokój nr 19.
_____________ ___________________ 3840-K1

Przetargi

Z wielkim bólem i żalem zawiadamiamy, że 
dnia 8 maja 1973 r. zmarł po długotrwałej, cięż­
kiej chorobie, mój najdroższy mąż, nasz naj­
lepszy ojciec, dziadek brat i wujek, przeżywszy 
lat 58

EDWARD BIAŁAS
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 11 maja 

197-3 r. o godz. 12.30 na cmentarzu komunalnym 
na Janikowie.

Pogrążeni w smutku 
żona, synowie, siostra, synowa, 

wnuczka i rodzina
Poznań, ul. Kochanowskiego 19 m. 13.

W dniu 7 maja 1973 r. zmarł

44982g

FRANCISZEK SZYMAŃSKI
długoletni były pracownik Spółdzielni Pracy 

„FOTOS” w Poznaniu, ul. Wojskowa 22a.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie Zmar­
łego składają

Zarząd. Rada Zakładowa, Rada Spółdzielni
i pracownicy 

Spółdzielni Pracy „Fotos’
4017-KI

4- Pogrążeni w głębokim bólu i żalu zawiada­
miamy, że dnia 9 maja 1973 r. po długotrwa­

łej chorobie, opatrzony Sakramentami św., za­
kończył wypełnione pracą i trudem życie mój 
mąż. nasz ojciec, teść 1 dziadek, przeżywszy 
lat 66

Poznań, ul. Zawady 4 m

STANISŁAW ADAMOWSKI
mistrz blacharski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 11 bm. 
o godz. 14.00 na cmentarzu na Miłoszowie 
(Główna).

Strapieni , „„żona, córka, synowie, synowe, zięć 
i wnuki

44994S

j- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
8 maja 1973 r. zmarła po ciężkich i długich 

cierpieniach, opatrzona Sakramentami św„ na 
sza najukochańsza siostra, szwagierka i ciocia

W dniu 8 maja 1®73 r. zmarła nasza ukocha­
na ciocia, przeżywszy lat 83

PELAGIA RANKOWSKA
STANISŁAWA

PLUCIŃSKA-JAKUBOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 11 bm. 

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Wojskowa 17 m. 4.

rodzina

44975g

Dnia 8 maja 1973 r. odeszła od nas na zawsze 
nasza ukochana, pełna dobroci, ciocia, śp.

STANISŁAWA JANISZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 14.00 

na cmentarzu św. Trójcy w Koźminie Wlkp.

W smutku pogrążona

rodzina

Koźmin Wlkp., ul. J. Marcińca 16. 449253

z domu SCHMIDT

Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 bm. o godz.
10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Matejki 40 m. 10.

rodzina

44993g

Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych w Ostrowie 
Wlkp., ul. Kościuszki 14 ogłasza PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie:

TYNKÓW ZEWNĘTRZNYCH na obiektach zlo­
kalizowanych na terenie miasta Ostrowa Wlkp., 
w ogólnej ilości około 1060,0 m*. Wysokość bu­
dynków ponad 4 m.

Wielkość obiektów od 108,0 m! do 360.0 m!; pozosta­
wiamy do wyboru oferenta przyjęcie całości robót lub 
poszczególnych obiektów.

Termin wykonania — sukcesywnie — rozpoczęcie 
robót w ciągu 7 dni od dnia zawiadomienia o przyję­
ciu oferty do dnia 30. VI. 1973 r.

Ślepe kosztorysy i szczegółowe informacje uzyskać 
można w dziale dokumentacji przedsiębiorstwa.

Do udziału w przetargu zapraszamy przedsiębiorst­
wa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty prosimy składać w zalakowanych kopertach
w terminie 10 dni od daty ogłoszenia siedzibie

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
' 8 maja zmarła opatrzona Sakramentami św. 

nasza ukochana mama, teściowa 1 babunia, prze­
żywszy lat 73

ANTONINA GLABISZEWSKA
I voto GALAS 

z domu URBANIAK

Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 bm. (piątek) 
o godz. 15.30 na cmentarzu we Wrześni.

W głębokim smutku pogrążeni
syn, synowa, wnuczka i rodzina

Poznań. Września. Szamotuły. 449833

tZ głębokim żalem zawiadamiam, że w dniu
8 maja 1978 r. zmarł po krótkich i ciężkich 

cierpieniach, mój najukochańszy mąż, syn, brat 
i wujek, przeżywszy rat 41, śp.

JAN ALGEMISSEL
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 13.40 

na cmentarzu junikowskim.

W bezgranicznym żalu pogrążone

Poznań, ul. Mylna 46 m. 1.

żona i rodzina

44962g

+ Dnia 8 maja 1978 r. zmarła w wieku lat 96, 
opatrzona Sakramentami św., nasza ukocha­

na matka, babcia 1 prababcia

z Mavów 
HALINA ROZMTARKOWA 

I voto WARMIŃSKA

przedsiębiorstwa. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 
2 dni później. Zawiadomienie o przyjęciu ofert nastą­
pi w ciągu 7 dni od dnia otwarcia ofert.

Zastrzegamy sobie prawo swobodnego wyboru ofert 
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

1164-K2

4- W dniu 9 maja 1973 r. zmarła po długich 
' i ciężkich cierpieniach naszli najdroższa ma­

musia, teściowa, babunia, przeżywszy lat 75, śp.

LUDWIKA MILISIEWICZ
z domu KROTOSZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia U bm. o godz. 9.50 
z kaplicy cmentarnej na Janikowie.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Poznań. Plac Bernardyński 4 m. 9.

+ W dniu 8 maja 1973 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach mój najukochańszy 

mąż. brat i szwagier, przeżywszy lat 60, śp.

O czym zawiadamiaja w smutku pogrążone

dzieci, wnuki i praWnuki

Msza św. żałobna odbędzie się w kościele 
rafialnym w Mosinie dnia 11 bm. o godz. 
— po czym nastąpi pogrzeb. W głębokim smutku pogrążona

Poznań. Strzelecka 41

WALERIAN KLUGE
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia li bm. 

o godz. 13.00 na cmentarzu junikowskim.

tona z rodzina

449733
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Czwartek

Izydora 
Antoniny,

Słońce: 4.08—18.31

Ł TEATRY J

POLSKI — g. 19 „Ścieżki’*.
NOWY — g. 16 „Tajemniczy 

ogród”.
OPERA — g. 19 „Halka”.
OPERETKA — g. 19 „Dziękuję 

ci Ewo”.
MARCINEK — g. 14 „Janko Mu­

zykant” i g. 18.30 „Krawiec Ni­
teczka”.

KINA
KDF MUZA — g. 15.30, 18, 20.15 

„Narkomani” (USA 18 1.).
KDF PAŁACOWE — Festiwal 

Filmów dla Dzieci i Młodzieży — 
g. 11 „Motyle” (poi. 11 ].), g. 13 
Krótkometrażówki dla najmłod­
szych; g. 17 „Skrzydełka” i „Ag­
nieszka” (poi. 11 1.).

APOLLO — g. 10. 12.30, 15. 17.30, 
20 „Jeźdźcy” (USA 16 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12. 14, 16. 18, 
20.15 „Poszukiwany, poszukiwana” 
(poi. 14 1.).

GONG — g. 10, 12. 16 „Małżon­
kowie roku II” (franc. 14 1.), g. 
18, 20 „24 godziny z życia kobiety” 
(franc. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Błąd 
szeryfa” (NRD 14 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13.30, 16.30, 
19.30 „Hrabina Cosel” (poi. 14 1.).

KOSMOS — g. 17. 19.30 „Człowiek 
orkiestra” (franc. 14 1.).

MALTA — g. 16. 18.30 „Koper­
nik” (POl. 14 1.).

MINIATURKA — g. 15, 17.30, 20 
„Dyrektor” (radź. 14 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 „Ja 
rzebina czerwona” (poi. 14 1.).

RIALTO — g. 10, 12. 14. 16, 18, 20 
„Na ratunek” (radź. 14 1.). ,

RUSAŁKA — g. 15 „Kot w bu­
tach” (jap. 7 1.), g. 17, 19.30 „Gang 
sterski walc” (franc. 16 1.).

SCALA — g. 16, 18, 20 „Słonecz­
niki” (wł. 14 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45. 18.45 „Świadek za­
ginał” (radź. 14 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Król, dama, walet” (NRF 
16 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Wino­
wajca potrzebny od zaraz” (bułg. 
14 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Bvł sobie łajdak” (USA 16 1.).

CZTERNASTKA, OLIMPIA, 
OSIEDLE, PRZYJAŹŃ, WARTA — 
nieczynne.

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Afryka Zachodnia”.

f EYZURY J

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, laryngologia — ul. Mickie 
wieża 2: okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; psychiatria 
— ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20); wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania w domu, tel. 66-00-66; 
dla pow. poznańskiego tel. 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414) 
— g- 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Dą­
browskiego 140/142, Głogowska 
107/109. Główna 53. Mickiewicza 22, 
Kórnicka 24, Słowiańska. Staro- 
łęcka 78 (dyżury ttocne), Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę).

C Ramo 1

PROGRAM I: 7.45 Takty i minu­
ty; 8-05 U przyjaciół; 8.10 Mel. 7 
stolic; 8.35 Przegląd muzyczny z 
Bydgoszczy; 9.05 Dla kl. III—IV 
„Śpiewka o generale” — słuch.; 
9.25 Muz. rozrywkowa; 9.35 Śpiewa 
Państwowy Uralski Chór I.udowy: 
10.08 ..Pocałuj mnie Kasiu” — kon 
cert przebojów musicalowych: 10.40 
Aktualności kulturalne: 1Ó.45 Śpie­
wa Dana lerska: 11 Muz. pocz- 
-tówki bałtyckie: 11.25 Apetyt wzra 
sta w miarę słuchania: 11.30 Mel. 
przed hejnałem:12.20 Pilsko, nasze 
Pilsko — melodie górali żywiec­
kich; 12.30 Konc. życzeń; 12.50 Mu­
zyczny przegląd filmowy: 13.25 Ra 
diowy poradnik rolnika: 13.35 Pol­
skie gwiazdy operetki: 14 Ze świa­
ta nauki i techniki; 14.05 Przeboje 
na instrumenty: 14.30 Sport to zdro 
wie; 14.35 Śpiewała polscy aktorzy: 
15.05 Nowe opracowania dawnej 
muzyki: 15.35 l isty z Polski; 15.40 
Konkurs big-bandów jazzowych; 
16.15 Piosenki Artura Żalskiego; 
16.35 Muz. rozrywk.; 17.30 Studio 
Młodych: Radio-kurier; 17.40 Muz. 
rozrywk.; 17.55 Rytm, rynek, rekla 
ma: 18.05. Rytmostopem po kraju 
i świecie: 18.30 Cykl: „Gmina — 
Urząd — Samorząd”: 18.40 Miłośni­
kom wielkiej planistyki: 19.05 Muz. 
i Aktualn.: 1P.30 Gwiazdy świato­
wych estrad: 20.15 Turniej trzech 
pokoleń: 20.50 Kronika sportowa 
oraz komentarz i oficjalne wyniki 
z I etapu WP: 21.10 Miniatury roz­
rywkowe; 21.25 Studio Młodych — 
Naszvm zdaniem — felieton aktual 
ny; 21.30 Słynni soliści w 2 sty­
lach...; 22.05 Pozna.iemy stvle jaz­
zowe: 22.25 Co słychać w świecie: 
22.30 Rytm, taniec, piosenka: 23.10 
Korespondencja z zagranicy: 23.15 
Rytm, taniec, piosenka: 0.05 Kalen 
darz Nauki Polskiej: 0.10 Program 
nocny z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8. 9. 10, 
12.05, 15. 16. 20, 22. 23. 24.

TRANSM. Z TRASY I ETAPU: 
WP g. 15.30. 16, 16.30. 16.45.

PROGRAM II: 7.35 W radiowym 
tyglu: 8.35 „Sztuka życia” — aud. 
Red. Spoi.: 8.55 Muz. spod strze­
chy; 9 Z muz. Webera i Rossinie­
go: 9.20 Wielkie Ork. w Małym Re­
pertuarze: 9.40 Tu Radio Moskwa: 
10 „Brat milczącego wilka” — 
pow.: 10.20 Ludwik van Beethoven 
— V Sonata D-dur on. 10: 10.40 Nie 
ma marginesu: 11 Antykwariat z 
kurantem; 11.20 Piosenki w stylu 
„folk” — śpiewa M. Rodowicz: 
11.35 Poradnia Rodzinna: 11.40 
Trzeźwo o alkoholu; 11.50 „Od Tatr
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Poznańskie trojaczki

Oto urodzone 22 kwietnia br. 
poznańskie trojaczki — Ag­
nieszka (waży obecnie 1650 
g), Beata (1430 g) i Anna 

(1500 g) Kieniewicz.
Są pod troskliwą opieką le­
karzy i pielęgniarek Kliniki 
Neonatologii z ul. Polnej. 
Przebywają jeszcze w inkuba 
forach, ale stale przybierają 

na wadze i są zdrowe.
informujemy też, że pod adre­
sem naszej redakcji Huta 
Szkła z Pobiedzisk przysłała

DO REDAKTORA

Przeprosili
W nawiązaniu do mego pisma, 

które P. T. Redakcja zechciała 
zamieścić w numerze „Głosu Wiel­
kopolskiego” (26 kwietnia, strona 
6) pt. „Nieodpowiedzialny wybryk” 
— komunikuję uprzejmie co nastę 
puje:

W naszym mieszkaniu zjawił się 
sprawca onisanego incydentu w 
towarzystwie swego kolegi — i 
przeprosił moja żonę za wyrzadzo 
ną jej przykrość. Nie tyle elemen 
tarny fakt przeprosin, ile ujmują­
co szczery i kulturalny sposób, w 
jaki zostały one dokonane, przy­
niósł poszkodowanej całkowite mo 
ralne zadośćuczynienie. Dwaj mło­
dzi ludzie (dorabiający sobie pra­
ca w szpitalu punkty do egzami­
nu wstępnego na medycynę) za- 
nrezentowali cechy, które pozwala' 
ją mieć pewność, że ów incydent , 
był jednorazowym odruchem, /

Redakcji „Głosu” uprzejmie dzię 
kuję za pouczająca — jak sadzę — 
notatkę o szerszym znaczeniu spo­
łecznym.

T. W. — Poznań 
(Nazwisko i adres 

znane redakcji)

W sprawie tej otrzymaliśmy rów 
nież pismo z jeżyckiego Zespołu 
Opieki Zdrowotnej i Społecznej. 
Poza szezgółowym opisem incyden 
tu, zawiera ono informacje o tym, 
jakie podjęto środki, aby zapo­
biec podobnym przypadkom w 
przyszłości. Nie stanowią one oczy 
wiście panaceum na wszelkie te­
go typu dolegliwości, sprowadza­
ją sie bowiem do zalecania — naj 
ogólniej biorąc — w każdej sy­
tuacji postępowania zgodnego z 
zasadami etyki lekarskiej i prze­
pisami prawa. Jednak sama re­
akcja: szybka, zdecydowana, kie­
rownictwa jeżyckiego Zespołu 
Opieki Zdrowotnej i Społecznej, 
które również przeprosiło pisemnie 
poszkodowaną, pozwala mniemać, 
iż opisana na naszych łamach 
sprawa pozostanie rzeczywiście 
wyjątkowym incydentem, (ad) 

do Bałtyku” — dwie melodie z Ku 
jaw; 13 Wiedza o człowieku; 13.20 
600 sek. z Zesp. „Paradoks”: 13.35 
„Po trzydziestu latach” — opow.; 
13.55 Mini-przeglad folklorystycz­
ny; 14 Więcej, lepiej, taniej: 14.15 
Świat i my — magazyn handlu za­
granicznego; 14.35 Sceny z oper; 15 
Zawsze o 15 — program dla dziew­
cząt i chłopców; 15.40 Stołeczne ak 
tualności muzyczne; 16 ..Czas i lu­
dzie”; 17.25 Aud. ekonom.; 17.40 Fe­
lieton F. FornalczYka pt.: „Oddzia 
łujac na komórki mózgowe”: 17.50 
Radioexpress; 18 „Turvstyka i wv 
poczynek”: 18.05 Muz. po pracy; 
18.40 Widnokrąg — Encyklon. Wie­
dzy o Pracy: 19 Studio Młodych 
„Wzór na przyspieszenie”: 19.15 Je 
zyk rosyjski: 19.30 .Jazz insnirowa 
ny folklorem”: 19.40 Rodowody 
poetyckie: 20 Pamięci S. Wiecbo- 
wicza; 20.30 Kto sie z czego śmieje; 
21 „Echa Międzynar. Konkursów” 
— grają laureaci ubiegłorocznego 
Konkursu Pianistycznego im. Skria 
bina w Oslo: 21.50 Portrety wiel­
kich wykonawców: 22.30 Książki, 
które na was czekają; 23 Horyzonty 
muzyki f 23.40 Z muz. dawnej — cze 
skn polifonia renesansu i baroku.

WIADOMOŚCI: 3,30. 4.30. 5.30 
6.30, 7.30. 8.30, 11.30, 13.30. 18.30,
21.30. 23.30.

PROGRAM III: 7.40 Muz. zega­
rynka; 8.05 Mój magnetofon: 8.35 
Tylko po frańc.usku; 9 „Sto koni 
do stu brzegów” — ode. 21 now.; 
9.10 H. Hardouin — „Magnjficat” 
wyk. soliści chór i Ork. Kameral­
na dvr. J. F. Paillard: 9.30 Nasz 
rok 73: 9.45 Tylko kwintety: 10.15 
N4-T — czvli nowoczesność i tech­
nika; 10.35 Dzień jak co dzień: 
11.45 „Lampart” — ode. 4 pow.; 
12.20 „Niedziela w sierpniu” — ze­
społu Weather Raeport: 12.25 Za 
kierownica: 13 Na katowickiej an­
tenie; 15.10 Sylwetki jazzowe — 
Red Nono: 15.30 Malowanie re­
kami od węgla, rep.; 15.45 W kręgu 

dla trojaczków 15 butelek do 
mleka „Bobo". W imieniu ro 
dziców dziękujemy! (bran)

Fot. — H. Kamza

Nowe zadania 
dla harcerzy-leśników

Ostatnio odbyło się w Pozna 
niu kolejne posiedzenie Har­
cerskiej Rady Resortowej 
Szkół Ministerstwa Leśnictwa 
i Przemysłu Drzewnego. Współ 
pracuje ona od siedmiu lat z 
Chorągwią Wielkopolską ZHP.

Szczególne zasługi posiada 
Rada w propagowaniu wśród 
przyszłych leśników idei budo 
wy Fromborka. Rezultatem jej 
działalności jest nadanie wielu 
indywidualnych i zbiorowych 
obywatelstw tego miasta har­
cerzom w‘ mundurach leśni­
ków.

Jedną z ciekawszych form 
działalności harcerstwa w szko 
łach leśnych jest organizowa­
nie konkursów fotograficznych, 
zgrupowań letnich obozów har 
cerskich, współzawodnictwa o 
proporzec przechodni ministra 
leśnictwa i przemysłu drzew* 
nego, a także pracy społecznej 
w ramach harcerskiej akcji 
„Z Krzyżem Harcerskim na 
kombinezonie”.

W roku bieżącym harcerze- 
leśnicy przygotowują się do 
udziału w zgrupowaniu obozów 
z wszystkich techników leś­
nych i przemysłu drzewnego 
organizowanym na terenie wo­
jewództwa olsztyńskiego oraz 
do zlotu Honorowych Obywate 
li miasta Fromborka. (hł)

Dzień Sztandaru
Dla młodzieży Szkoły Podsta­

wowej nr 68 im. Jana Brzechwy 
w Poznaniu dzień wczorajszy był 
świętem. W ubiegłym roku szko­
ła otrzymała sztandar i wtedy po 
stanowiono stworzyć tradycję 
..Dnia Sztandaru”. W pierwszą 
rocznicę „Dnia” przygotowano 
montaż słowno-muzyczny przypo­
minający historię zwycięstwa nad 
faszyzmem i obrazujący dorobek 
szkoły. Kulminacyjnym momen­
tem było wręczenie listów po- 
chwalnych rodzicom 71 najlep­
szych uczniów szkoły w obecnoś­
ci nauczycieli oraz przedstawi­
cieli Komitetu Rodzicielskiego.

(bg)

piosenki: 16.05 Bez piórka i węgla 
— gawęda; 16.15 Focus po raz trze 
ci; 16.35 Ballady Nowelly Matwie- 
jewej: 16.45 Nasz rok 73; 17.05 „Sto 
koni do stu brzegów” — ode. 22 
now.; 17.15 Mój magnetofon: 17.40 
Wędrówki poza czasem: 18.10 Z pry 
watnej płytoteki; 18.30 Polityka dla 
wszystkich: 18.45 Gra i śpiewa ze­
spół Aleksandrowa; 19.05 Aktualno 
ści muzyczne z Paryża: 19.20 Książ­
ką tygodnia; 19.35 Muz. poczta 
UKF; 20 U źródeł gospels: 20.35 Ma 
ła stała czasu — rzecz o prof. dr. 
B. Paszkowskim: 20.45 Język nie­
miecki; 21 Tńferradio — magazyn 
muzyczny: 21.30 Recital organowy 
Gustnya T^onardta: 21.50 Opera — 
R. W^gnfra „Holender tułacz”: 
22.08 Śpiewa M. Lajferoya: 22.15 
Pow. w wyd, dźw. ..Pani Walew­
ska” W. Gasiorowskiego — ode. 1; 
22.45 Z nagrań Jima Reevsa: 23 Z 
ostatnich nagrań .1. Jedlewskiej; 
23.06 Laboratorium — magazyn: 
23.50 Śpiewa zespół Paladin.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30. 
12.05, 15, 17. 19, 22.

TELEWIZJA

PROGRAM I: 9 — Język polski 
(kl. I lic.) — Poezja polskiego 
Oświecenia; 9.55 — Język polski 
(kl. II lie.) — Eliza Orzeszkowa; 
10.30 — „Cienie zanikaja w po­
łudnie” — film prod. radź., ode. 
IV: „Urwisko Marii” (kolor): 14 — 
Matematyka w szkole: „Funkcje, 
równania i nierówności”, cz. V; 
15 — TTR — Zoologia, i. 10 „Pta­
ki”. cz. I (Budowa i czynności 
życiowe); 15.35 — TTR — Hodowla 
zwierząt, 1. 10 ..Mierniki wartości 
pokarmowej pasz” (powt.): 16.10 — 
ITP; 16.30 — Dziennik: 16.45 — Snra 
wozdanie z trasy XXVI Wyścigu 
Pokoju — I etap na trasie Nehyis 
dy — Pardubice (88 km);

Na budowie elektrociepłowni

Obiekty socjalne dały początek...

Na Karolinie ruch budowlany trwa od początku 1972 r. 
Zanim rozpoczęto budowę I etapu samej elektrociep­
łowni trzeba tu było bowiem ukształtować teren, do­

prowadzić bocznicę, wybudować główną drogę dojazdową- 
W ciągu minionych miesięcy zajmowano się też uzbrajaniem 
terenu (roboty te trwają w dalszym ciągu) oraz wznoszeniem 
obiektów socjalno-administracyjnych.
Wkrótce gotowe będą m. in- 

pawilon gastronomiczny, łaź­
nia i szatnie dla około 500 
osób oraz dla tyluż samo lu­
dzi — stołówka. Tuż obok po­
wstanie osiedle mieszkaniowe 
z 252 mieszkaniami oraz przed 
szkolem i pawilonem handlo­
wo-usługowym. W późniejszym 
okresie nastąpi rozbudowa o- 
siedla o dalszych 250 mieszkań.

Elektrociepłownia Poznań II 
to jedna z tych inwestycji, któ­
rej budowa przebiega prawid­
łowo, a co najważniejsze — z 
myślą o zapewnieniu jej bu­
downiczym dobrych warunków 
pracy oraz socjalnych. W przy­
szłości obiekty te służyć będą 
ludziom, zatrudnionym w elek­
trociepłowni.

Postępują też prace przy sta­
wianiu zasadniczych obiektów, m.

„Młodzi-73“ 
■wystawaw„Teletrze“

Zarząd Zakładowy ZMS i Ra 
da Zakładowa przy WZT „Te- 
letra” ogłosiła konkurs fotogra 
ficzny pt. „Młodzi 73”. Spotkał 
się on z żywym zainteresowa­
niem amatorów fotografii w 
różnych zakładach i przedsię­
biorstwach poznańskich. Wpły 
nęło na niego 167 prac od 23 
autorów. Jury zakwalifikowało 
100 fotogramów na wystawę 
otwartą ostatnio w ramach 15- 
lecia istnienia ZMS w „Telet- 
rze”.

W konkursie Grand Prix Dy 
rektora Naczelnego WZT „Te- 
letra” zdobył Jerzy Dolata z 
„Wiepofamy”, a nagrodę ZZ 
ZMS przy „Teletrze” pracow­
nik tego zakładu Zbigniew 
Krzyżański. Pierwszą nagrodę 
przyznało jury Ryszardowi 
Woźniakowi, także z „Teletry”.

Wystawa w klubie zakłado­
wym potrwa do końca tego ty 
godnia. Warto ją obejrzeć, (c)

Marnotrawstwo

17.30 — „Najlepiej liczyć na
siebie” z cyklu: „Profile kul­
tury”: 17.55 — Z teki folklorys­
tycznej Adolfa Dygacza: „Idzie 
żołnierz borem, lasem” czyli ludo­
we pieśni wojackie i żołnierskie: 
18.25 — .Ciernik trójząb” — film 
prod. NRD; 18.45 — „Trzy lata po 
wielkiej wojnie” — program pu­
blicystyczny; 19.10 — Przypomina­
my, radzimy: 19.20 — Dobranoc 
(kolor) i Dziennik; 20.15 — Teatr 
Sensacji — Jerzy Janicki: „Akcja 
V” na motywach książki Michała 
Wojewódzkiego pt. „Akcja VI — 
V2”, ode. II: „U progu tajemnicy”. 
Reż. — Andrzej Zakrzewski: 21.15 
„Refleksje”; 21.45 — PKF; 21.55 — 
„SAT” — Satyryczna Agencja Te­
lewizyjna; 22.15 — Dziennik; 22.30 
— Kronika Wyścigu Pokoju i wia 
domości sportowe.

PROGRAM II: 16.50 — Wieczór 
przyjaźni — uroczysty koncert z 
okazji „Dnia Armii Czechosłowac 
kiej” z udziałem Zespołów Artys­
tycznych: Praskiego Zesp. Wojsko 
wego, Zesp. Armii Bratysławy, 
Zesp. Armii Ludowej NRD z Ber 
lina. Centralnego Zesp. Artyst. 
Wojska Polskiego w Warszawie, 
Zesp. Artyst. Armii Węgierskiej 
oraz Zesp. Artyst. Centralnej Gru 
py Wojsk Radzieckich; 17.55 — 
„Wesele wielkopolskie” (Krajobraz 
Polski, kolor); 18.25 — „Przygody 
z matematyka” (Kolorowe spotka 
nia); 18.55 — Język angielski w n? 
uce i technice, I. 32; 19.20 Dobra­
noc i Dziennik: 29.15 —/Galeria 33 
milionów — studyjny wernisaż 
wystawy malarstwa i' grafiki S. 
Fijałkowskiego (kolor): 20.40 —
„Od Vivaldi’ego do Bartoka” — 
wieczór kameralny w Zamku w 
Zatorze k/Oświecimia: 21.10 —
„Gustaw” — węgierski film ani­
mowany (kolor): 21.15 — 24 godzi­
ny (kolor): 21.25 — ,Przvjecie” — 
fab. film rum (kolor): 23 — Język 
francuski, 1. 42 — cz. II (powt.). 

in. dla kotłowni tzw. szczytowej. 
W tym miesiącu ruszy jeszcze bu­
dowa trzonu 200-metrowego komi­
na. Ostatnio załoga generalnego 
wykonawcy — Poznańskiego Przed 
siębiorstwa Budowy Elektrowni i 
Przemysłu „Energoblok” — zakoń­
czyła wykonywanie fundamentów 
pod ów komin. Zużyto do tego ce­
lu około 3200 m’ żelbetu oraz 210 
ton stali. Do budowy trzonu przy­
stąpi załoga Wrocławskiego Przed­
siębiorstwa Budowy Pieców Prze­
mysłowych. W stanie surowym ko­
min gotowy będzie w październi­
ku br. Później wykładać się go 
będzie specjanym materiałem uod­
pornionym na działanie siarki, wo­
dy i temperatury.

W bieżącym kwartale nadej­
dzie ze Związku Radzieckiego 
pierwszy kocioł wodny (na­
stępny w III kwartale) Jego 
uruchomienie nastąpi pod ko­
niec września przyszłego roku. 
Da on tyle ciepła ile w tym 
roku, po rozbudowie, dostar­
czać będzie istniejąca elektro­
ciepłownia I. Pierwszy cieplik 
(także dla podgrzewania wody) 
popłynie z Karolina na osied­
le Winogrady, do PGR Nara­
mowice, śródmieścia, m. in. 
ogrzewać będzie wznoszony 
przy al. Stalingradzkiej hotel 
„Polonez” i częściowo do Je­
życ.

Uruchomienie w 1974 r. 
dwóch kotłów zakończy bu­
dowę I etapu. W kolejnym in­
stalowane będą na Karolinie 
bloki energetyczne oraz dal­
sze kotły. W sumie jednych, 
jak i drugich będzie po 5- Do­
piero bowiem po skojarzeniu 
energii energetycznej z cieplną 
uzyska się w pełni sprawną 
elektrociepłownię.

Budowę tej gigantycznej mi­
liardowej inwestycji podzielo­
no na cztery etapy. Ostatni za­
kończy się w 1990 r. i wtedy 
spora część miasta (także 
nowo projektowane osiedle w 
Piątkowie) korzystać będzie z 
cieplika i ciepłej wody z Ka­
rolina.

Na razie, oprócz generalnego wy­
konawcy, zatrudnione tu są zało­
gi kilku nod wykopeweów. W cią­
gu roku będzie ich 12, w przysz­
łym — 16. Nad całością robót czu-

Pod koniec ubiegłego fygod 
nia takie oto zdjęcie wykonał 
nasz fotoreporter na Osiedlu 
Jagiellońskim, tuż obok zie- 
leniaka (Rataje). Rozrzucone 
fu rury nie świadczę o gospo­
darności tych, którzy pozosła 
wili je w błocie. W obecnym 
stanie (zardzewiałe) na pewno 
nie przydadzą się już do ni­
czego. Jest to z jednej strony 
przykład marnotrawstwa, z 
drugiej — niechlujstwa. Cie­
kawe, kto jest właścicielem 
owych rur. Odpowiedzi ocze­
kujemy od administracji o- 

siedla.
Fot. — K. Przychodzki

INFORMUJEMY
Dzisiaj: * Godz. 18 — spotkanie 

autorskie z W. Żukrowskim, filia
nr 5 iibl|ioteki Raczyńskiego, ul.
Dzierżyńskiego 94. A — prelekcja 
prof. dra/ Z. Kaczmarczyka pt. 
„Zygmun^ Wojciechowski” w filii 
nr 4 Biblioteki Raczyńskiego, ul.
Lodowa 4. A — prelekcja prof. 
dra W. Jakóbczyka „Karol Li­
belt”, filia nr 8 Biblioteki Raczyń 
skiego, ul. Osinowa 14/16. A — ze­
branie Klubu Ravensbr^ieck, salka 
konferencyjna Zarządu Okręgu 
ZBoWiD, ul. Lampego 10. Ą — 
orelekcja A. Kemplińskiego „Ak- 
walne problemy gospodarki mate- 
iałowej na VIII Plenum KC par­

tii”. sala oświatowa w Klubie 
Oficerskim przy ul. Niezłomnych 
1 — I piętro.

wa inż. Zenon Teliżyn, który z 
ramienia „Energobloku” jest kierów 
nikiem budowy. Mimo okresowych 
kłopotów ze sprzętem i brakiem 
dostatecznej liczby pracowników, 
czyni się wszystko, by utrzy. 
mać prawidłowy rytm budowy, 
Do tego walnie przyczyniają się 
brygady: ciesielska Józefa Asta, 
zbrojarska Szczepana Jurkiewicza, 
betoniarska Andrzeja Szymczaka 
i murarska Stanisława Kostrzew- 
skiego z „Energobloku”. Wydajnie 
pracuja tu także załogi, m. in. 
PRK nr 10 i „Hydrobudowy 7”. (a)

Kronika
Miasta Poznania

Ukazał się zeszyt „Kroniki Mia 
sta Poznania” za II kwartał br. 
Otwiera go pozycja Zbigniewa 
Kotulskiego pt. „Dzielnica Nowe 
Miasto w latach 1954—1970”. Dalej 
— Edmund Makowski opisuje 
wybory do Rady Miejskiej Pozna 
nia w 1929 r., natomiast Jan Hell- 
wig publikuje artykuł pt. „Studia 
nauczycielskie w Poznaniu” (1954— 
1971). Dział „Materiały” uzupełnia 
artykuł Zdzisława Szulczewskiego 
pt. „Służba sanitarno-epidemiolo­
giczna w latach 1945—1970”.

O poznańskich wiosnach muzyei 
nych pisze na łamach „Kroniki” 
Tadeusz Szantruczek, omawiający 
te imprezy za lata 1971 i 1972. W 
dziale kronikarskim Tadeusz Świ­
tała przedstawia sylwetkę rekto­
ra Politechniki Poznańskiej — 
dr. hab. inż. Bolesława Wojciech* 
wieża.

Zeszyt uzupełniają: sylwetka Ka 
zimiery Iłłakowiczówny, laureatki 
nagrody literackiej im. J. Kaspro 
wieża za rok 1972, (pisze na ten 
temat Jerzy Mańkowski) óraz syl 
wetka Edmunda Rejka, dyrektora 
poznańskiej DOKP, pióra Marii 
Pabel. Jak w każdym numerze i 
tym razem: sprawozdania i licz­
ne zdjęcia oraz przypomnienie, co 
„Kronika” pisała przed 50 laty.

(c)

Ponad 72 tys. zł 
zebrał PKPS

W zbiórkach ulicznych prze­
prowadzonych w Poznaniu 8 
i 15 kwietnia br. Polski Komi­
tet Pomocy Społecznej zgroma 
dził łącznie blisko 72 735 zł. 
Najlepsze wyniki dała ta do­
roczna akcja na Jeżycach, gdzie 
zebrano ponad 38 000 zł oraz 
na Grunwaldzie — przeszło 
13 000 zł i na Starym Mieście 
— blisko 11 000 zł.

Pieniądze przeznaczono na 
kupno żywności, odzieży, obia 
dów i pomoc usługową dla o- 
sób, znajdujących się w trud­
nej sytuacji materialnej. PKPS 
składa za naszym pośrednic­
twem podziękowanie ofiaroda 
wcom, informując zarazem, że 
przyjmuje dary rzeczowe i pie 
nięźne w siedzibach poszcze­
gólnych Zarządów Dzielnico­
wych swej organizacji: Grun­
wald, ul. Matejki 52, tel. 
629-35; Jeżyce, ul. Mickiewi­
cza 31, tel. 442-52; Nowe Mia­
sto, ul. Chwaliszewo 74:, Stare 
Miasto, ul. Wielka 1, tel. 543-59; 
Wilda, ul. Dzierżyńskiego 161/ 
163, tel. 324-74. (ad-o)

00011115030
Maria T., ul. Dąbrowskiego. — 

Trudno nam powiedzieć, gdzie moż 
na mabyć lekarstwo, skoro nie po 
daje Pani, przeciw jakim dolegli­
wościom się je stosuje. Najlepiej, 
aby lekarz wypisał receptę. (782)

Nieszczęśliwa Adela. — Uczucie 
zmoczenia, ociężałości 1 senności 
to dolegliwości przeważnie wystę­
pujące wiosną. Tym niemniej ra­
dzimy udać się do lekarza. (711)

Hanna P. — Tygodnik „Perspek­
tywy” wychodzi w Warszawie. Re­
dakcja mieści się przy Nowym 
Świecie 58. Olgierd Budrewicz jest 
jednym z redaktorów tego pisma.

(698)
H. M. — Do obowiązków dozor­

cy domu mieszkalnego należy mie 
dzy innymi usuwanie nieczystości 
z części zabudowań, przeznaczo­
nych do wspólnego użytku miesz­
kańców, jak np. sienie, klatki scho 
dowe, korytarze, kabiny dźwigo­
we. Czynności te powinny być wy 
konywane codziennie. (803)

“ODSTAWOWY OBOWIĄ­
ZEK KIERUJĄCEGO PO­
JAZDEM TO JECHAC TAK 
BY NIE UTRUDNIAĆ RU­
CHU -I NIE ZAGRAZAC 

INNYM


